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Ceny og łoszen i 
Przed tekstem Ł J. I-a strona 40 Er. 
a w . m/m 1 tam, strona 3 łam; w 
cklel. 40 f r . j nekrologi 25 gr.i zwy-
tczajna 15 (Jr 1 stroną 10 łamów, dro­
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ayob pracy 10 g"r.| saimci«;tx« o£lo-
izania 1.20 zL| dla, bazrobotn, 1 z). 
Ozloszenla dwukolorowe o 50 proc. 
drożej; ogłoszenia zazranJcziM 1 

trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P K O . Nr. ,68089. 

Powódź w Ameryce. 
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terytor jum pociągi 1 wagony adresowa­
ne do polskich stacyj. Jednak z tern, że 
odpowiedzialność za ewentualne 

uszkodzenie transportu 
w drodze ma ponosić nie przed Polską, 
lecz przed państwami wysy la jąceml do 
Polski . 
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zagarnięcia terenów 
sowieckich I rozciągnięcia swych wp ły ­
wów w analogiczny sposób, jak przed woj 
ną rosyjsko-japońską w r. 1904. 

„Prawda" pisze: „Na dojrzewające wy 
padkl na Dalekim Wschodzie Rosja musi 
zwrócić baczniejszą uwagę i musi dążyć 
do pacyfikacji stosunków, o de nie chce 
doczekać się 

drugiej wojny japońskiej'*. 
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ciała. Gdy wydobyto |e z pod parowozu, 
poprosiły o odwiezienie ich do wioski ro 
dzinnej Maciejowic na Wołyniu. 

Jak się okazało, obie wieśniaczki 
głuchonieme i nie słyszały 

sygnału ostrzegawczego. 
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r^yGl CEMENTOWE? 
.yy / ; I Prezes syndykatu (carskimi na temat sfinansowania budowy 

dróg cementowych w Polsce. 
Jednocześnie przemysł cementowy pro 

wadzi rokowania z przedsiębiorstwami 
budowy dróg w Polsce mające na celu roz 
poczęcie robót drogowych 

w bieżącym sezonie budowlanym 
w ramach programu, ustalonego przez mi­
nisterstwo robót publicznych. 
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CIĘŻKIE OSKARŻENIE. 

Jimmy Walker, doniedawna ulubiony 
burmistrz Nowego Jorku, stracił nagle po 
pulamość wskutek ciężkich oskarżeń, ja­
kie wytoczono przeciw niemu o łapownic 
two i wspójdziałanjs 5 przemytnikami al­
koholu* 

w pałacu Radziwiłłów. 
K t o z a g l ą d a ł d o k u f r ó w ? 

Warszawa, 24. 3. (Od wł . kor. l — Iza­
bella księżna Radziwił łowa, mieszkająca 
w pałacu przy ulicy Pięknej 12, posiadała 
stare rodzinne srebra stołowe, których 
wartość nie da słę ściśle określić. 

Z okazji mającego się odbyć • 
ślubu córk i Anny 

hrabią Tyszkiewiczem, księżna Radzi­
wi ł łowa przystąpiła do wypakowywania 
srebra z kufrów, do których zamknięto je 
przed trzema laty. 

Okazało się, że kufry są puste. Prawie 
wszystko w niewyjaśniony sposób 

zaginęło. 
Straty olbrzymie, a szanse wykryc ia 

złodziei małe, trudno bowiem ustalić, 
kiedy kradzież popełniono. 

Wśród skradzionych sreber spora 
część pochodziła z czasów księcia Radzi­
wi ł ła „Panie Kochanku". 

Kuf ry przechowywane by ły 
w specjalnej komorze, 

strzeżonej przez samą księżnę. Do pałacu 
przybył komisarz 13 okręgu wraz z pol i ­
cjantami, którzy rozpoczęli śledztwo. Do 
winy n ik t się nie przyznał. 

Podczas badań ktoś rzucił podejrzenie 
na kamerdynera Jamesa, Anglika, 

który przed miesiącem wyjechał na urlop 
Policja jednak ustali ła, że klucze od ko­
mory od dwóch lat przechowywał u sie­
bie lokaj Jan Gajewski, k tóry służy u Ra 
dziwi ł ła od 30 lat. 

Księżna Izabella Radziwił łowa spro­
wadziła „Janka" przed 30 laty do swego 
majątku na Polesiu. Pomimo, 'ż Gajewski 

nie przyznał się, policja aresztowała go. 
Incydent z kradzieżą sreber w niczem 

nie przeszkodzi uroczystości zaślubin uro 
dziwej księżniczki Anny z hrabią Tyszkie 
wiczem. 

Tragedia lekarza. 
Bydgoszcz, 24. 3. (Od w ł . koresp.) 

Wczora j o godzinie 10-ej wieczorem 
popełnił samobójstwo 

lekarz powia towy na okręg Mogi lno dr. 
Lucjan Montw i ł ł . Denata znaleziono 
bez życia powieszonego na poręczy 
łóżka. Dr. Mon tw i ł ł cieszył się dużą 
sławą lekarską. 

ROMANS CÓRKI TOSCANINIEGO 

Val ly Toscanini, córka słynnego kom« 
pozytora przyjęła obywatelstwo węgier­
skie, aby móc zawrzeć związek małżeń­
ski z księciem Castelbarco, k tóry się roa 
wiódł. 

Wypadek, czy m o r d e r s t w o ? 
Katowice, 24. 3. (Od w ł . koresp.) — 

Na torze ko le jowym wpobl iżu Opola 
znaleziono poćwiartowane zw łok i F ran­
ciszka Toma prokurenta banku w G l iw i ­
cach. Głowa leżała w. 

od 
znacznem oddaleniu 

tu łowia. Zachodzi podejrzenie ) 
zabójstwa I mistyf ikacj i 

ze strony zbrodniarzy. >?J 

Potomek króla Jana Sobieskiego? 
f Dz iwne pretensje f ryzjera. 

Budapeszt, 24 marca. U jednego z 
adwokatów tutejszych zjawił sie niejaki 
SzeMf z Bratisławy z zawodu fryzjer I 

G r o ź n y „ s a m o c h o d z i k " . 

Amerykańska kawalerja otrzymała nowy samochód pancerny małych wymia­
rów, który oddaje duże usługi podczas szybkich ruchów wojsk. (ip) 

Liczne Katastrofy oKrętowe 
z powodu gęstej mgły. 

oświadczył iż posiada dowody 
na to iż jest z prostej linfi potomkiem 
króla Jana Sobieskiego Majętności kró­
la Jana były swego czasu skonfiskowa­
ne. 

Obecnie Szelff zamierza wystąpić 1 
srwojeml prawami. Policja budaipesaeń-
stka po przesłuchaniu fryzjera odstawi­
ła go do granicy czechosłowackiej. 

Z H U 

Hamburg, 24 marca. — Z powodu gę 
stej mgły , zalegającej od niedzieli okol i ­
ce dolnej Łaby , Wezery i Morze Nie­
mieckie, zdarzyło się wiele wypadków 

zderzenia się okrętów. 
I tak u ujścia Łaby zderzył się szwe­

dzki parowiec „So l f r l d " z niemieckim 
parowcem „Oro tawa" . „So l i r i d " doznał 
poważnych uszkodzeń. 

Także u ujścia Łaby zderzy ły się dwa 
parowce angielskie „Ger th Castle" 1 
„ C i t y of Batav ia ' \ Uszkodzenia drugie­
go parowca są bardzo znaczne. 

Dalsze zderzenie się nastąpiło mię­
dzy angielskim parowcem „Grey Coun­
t r y " a p r z y b y ł y m j Londynu parowcem 
..Elster-. 

Na Wezerze 
wpadł na mieliznę 

parowiec „Hannover" . Szczegółów 
brak. Hamburski parowiec „Wieda t i " 
zderzył się na dolnej Łabie z parowcem 
nieznanego nazwiska. Oba okręty do­
znały ty lko nieznacznych uszkodzeń. 

Między Cuxhaven I Brunsbii t tel zdt/ 
r zy ł y się w poniedziałek wskutek gęste/ 
mg ły dalsze okręty. Holenderska moto/1 
rowka „Poelau Roebiah" najechała na 
parowiec, stojący na kotw icy , niewla-
«*^2sj nazwy. Przód moturówk- dozjiąl 

J silnych u a z k Q d « e i i . j 

Drugie zderzenie nastąpiło między 
parowcem włosk im „A l f i e r i " a angiel­
skim parowcem „Lapw ing " . Oba pa­
rowce doznały uszkodzeń. 

przybędą niedługo 
do Po lsk i . 

Warszawa, 24. 3. — W końcu marca 
r. b. przybyć ma do Polski wycieczka Zw. 
Legionistów polskich z Ameryk i na stat 
kach polskiej l in j i Gdynia — Ameryka.W 
kwietniu ma przybyć do Polski wyciecz­
ka Unj i św. Józefa z Plttsburga, a następ 
nie wycieczka organizacji polskiej w Cle 
veland i Unj i Banku Państwowego w Chi 
cago; dalej wycieczka „Sokołów' ' pol­
skich. 

Największy zjazd 
turystów polsko-amcrykańsklch 

zapowiada się w l ipcu. W tym miesiącu 
bowiem przybywa do Polski wycieczka 
polskiej organizacji w Cleveland, Zjedno­
czenia polsko-narodowego w Brooklyn, 
Stowarzyszenia synów Polski, zjednoczo­
nych „Komi t is" w im. Marsz. Piłsudskie­
go, Zjednoczenia polsko-narodowego w 
Chicago. 

Wycieczki te pozostają w pewnym 
związku z coraz silniejszą 

la lą rcemlgracyjną, 
obejmującą Polaków amerykańskich na 
t le wzrastającego kryzysu gospodarczego 
w Ameryce. Wie lu z tych reemigrantów 
rozporządza pewnemi zasobami gotówki j 
pragnie zasoby te produktywnie i racjo­
nalnie zużytkować w ojczyźnie. 

100 kim. na saniach rakietowych. 

Próbna. na saniach rakietowych w Syrakuzach (Stany Zjednoczone) pod« 
Piat której Osiągnięto 10Q kim. szybkość. 
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Kierownictwo opery stołecznej 
o skandalu premierowym 

Winą ponosi Komitet Obchodu Imienin'/ 
Warszawa, 24 marca. Skandal opero 

w y Z powodu wystawienia „Króla-Ko-
chanka" i opuszczenia premjery przez 
P. Prezydenta i przedstawicieli rządu. 
—- nie przestaje zajmować opimji stolicy. 

Kierownik opery p, Popławski zwala 
winę na Komitet obchodu Imienin. 

— CZY zarząd opery nie wiedział o 
niestosowności w wystawieniu tej ope­
ry na przedstawienie galowe w dniu 
im i enim M ar szalka Piłsudsk i ego ? 

— Owszem, wiedziano o tem. Spra­
wa ta jednak przedstawia sie zgoła iua 
czej, niż to przedstawia prasa, oraz sze 
reg kursujących plotek. Z ramienia ko­
mitetu uczczenia Imienin Marszałka Pił 
sudskiego zwrócił się do zarządu tea­
trów miejskich p. mjr. Loth w sprawie 
zamówiienia przedstawienia galów ego 
na dzień imienin Marszalka Piłsudskie­
go. Zaproponowano wówczas którąś ze 
starych oper Moniuszki, nip. „Halkę", 
„Straszny dwór", proponowano rów-
njeż balet „Pan Twardowski" I t. p. 
Mjr., Loth zastrzegł się jednak, że nie 
może to być jakaś stara opera, musi być 
coś nowego, 

CO Jeszcze nie było grane. 
Rozmowa odbywała się w mojej obec 

ności. — Zaproponowałem ze swej stro 
ny operę „Munru" Paderewskiego, jed­
nakże p. mjr. Loth i na tę propozycje 
sie nie zgodził, zapytując, czy nie ma­
my w przygotowaniu jakiejś nowej ope­
ry polskiego kompozytora. Oświadczy­
łem wówczas, że znajduje się w pró­
bach opera Wieniawskiego „Król-kocha 
ńek", Jednakże zgóry oświadczyłem że 
fabuła tej opery jest zbyt Irywolna 
I nie odpowiednia na przedstawienie ga 
lowe. P. mjr. Loth oświadczył jednak, 
że właśnie zależy mu, jak również ko­
mitetowi uczczenia imienin Marszałka 
Piłsudskiego, ażeby na przedstawienie 
dana była jakaś sztuka wesoła, ażeby 
dzień imienin Marszałka Piłsudskiego 
spędzono w nastroju radosnym, a nie, 
jak tó dotychczas miało miejsce, w atmo 
sferze galowej, sztywne! 

Jednocześnie p. mjr. Loth oświadczył 
i e porozumie się z komitetem uczczenia 

imieniu Marszałka Piłsudskiego, celem 
zamówienia tej opery. 

Po kilku dniach, zgłosił się do dy­
rekcji teatrów telefonicznie p. mjr. Ltoh 
i oświadczył, że komitet prosi właśnie 
e tę sztukę i ażeby była ona orzygoto-
wana na termin. 

Z powyższego wynikałoby, że niema 
w tym wypadku winy dyrekcji teatrów, 
ani dyrekcji opery. 

—'Zupełnie słusznie, uważaliśmy bo­
wiem za niezbędne 
ostrzeżenie przed frywolnościa sztuki, 
zresztą skoro komitet przyjął tę cpere, 
powinien był się nią bliżej zaintereso­
wać, przejrzeć libretto, względnie ktoś 
miarodajny winien być obecny na pró­
bach. Operę zakwalifikował sam komi­
tet I wobec tego po tamtej stronie nale­
ży szukać winy. 

— Czy dyrekcja teatrów nie zamie­
rza w związku z powstałemi hałasami 
zdjąć sztukę z afisza? 

— Bynajmniej. Kompozycja mrtże 
być lepsza lub gorsza, jednakże my ma­
my obowiązek wystawiania utworów 
polskich. 

— Jakie panowie wyjście znajdują z 
tej bądź co bądź przykrej sytuacji? 

— Musimy poprzestać oczywiście 
tylko na wyjaśnieniach. Sztukę przejął 
komitet i komitet ponosi za to konse­
kwencje. Komitetowi proponowaliśmy 
inne opery ostrzegaliśmy przed niesto­
sownością wystawienia „Króla kochan­
ka", tak ze względu na jej frywolność, 
Jak i na ujemne oświetlenie postaci króla 
Augusta. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) Marszałek Piłsudski opuścił wczora) na 

kontrtorpedowen „Wicher" Madere, udając ste 
do Londynu, a potem na Morze Śródziemne. 

(—) B. minister Oliwie przyjął wybór na 
arbitra w sprawie utworzenia kartelu przędzal-
uików w Lodzi. 

(—) Przy ulicy Nowo-CeglelntaneJ 36 spło­
nął wczoraj częściowo tartak I sk[ad desek. 

(—) Rząd nakazał wstrzymanie akcji budo­
wlane! Kas Chorych. 

Wielki wiec pracowników umysłowych. 
W s p ó l n a k o n f e r e n c j a z p r z e m y s ł o w c a m i . 

Łódź, 24. 3. — Wczoraj do późnej go- — pracownicy państwowi, samorządowi 
dzray w lokalu Handlowców Polskich I społeczni; do trzeciej pracownicy ban-
przy ul. Piotrkowskiej 108 obradowali kowi i utezpiecwmowi; do czwarte) zaś 
przedstawiciele wszystkich na terenie Ło 
dzi znajdujących się pracowniczych zwiąż 
ków zawodowych. 

Obrady poświęcone były wspólnie pod 
jętej akcji w sprawie ostatnich zniżek 
płac i masowej redukcji, jaka dotknęła 
szerokie rzesze pracowników umysło­
wych. 

Z pośród przedstawicieli dwudziestu 
kilku organizacyj — wyłoniono między­
związkową komisję, z której zkolei ukon 
stytuowało się prezydjum, składające się 
z 9 osób i cztery zasadnicze sekcje. 

Do pierwszej sekcji należą pracowni 
cy przemysłu włókienniczego, do drugiej 

pracownicy biurowi i handlowi. 
W wyniku długotrwałej dyskusji na 

temat obecnej redukcji i zniżki płac — ze 
brani postanowili w przyszłym tygodniu 
zwołać 

wspólną konferencję 
z przemysłowcami, aby znaleźć wyjście 
z tej ciężkiej sytuacji. 

Niezależnie od tego, w przyszłym ty­
godniu odbędzie się wielki wiec pracowni 
czy, zorganizowany przez wszystkie zwią 
zki zawodowe, na którym powziętych zo 
stanie szereg rezolucyj I dezyderatów pod 
adresem władz. 

Cztery giełdy pracy w Łodzi. 
Handel... posadami. 

Łódź, 24 marca. W Urzędzie woje­
wódzkim odbyła się konferencja z przed 
stawicidami związków gospodarczych 
w sprawie podjęcia racjonalnej walki z 
bezrobociem. 

Jcdnem z głównych dążeń związków 
gospodarczych jest rozszerzenie działał 
ności Państwowego Urzędu Pośredni­
ctwa Pracy w tym duchu — aby insty­
tucja ta nie odgrywała, jak dotąd, roli 
urzędu rejestracyjnego ilości bezrobot­
nych, ale, aby była organem pośredni­
czącym 

w poszukiwaniu pracy. 
Aby rozszerzona działalność PUPP-u 

nie mmcła się z celem — związki gospo 
darczc zaproponowały, ze względu na 
brak PUPP-owi odpowiedniego lokalu i 
aparatu — zorganizowanie „giełdy pra­
cy", uozostając3j .pod bezpośrednim za­
rządem Państwowego Urzędu Pośredni 
ctwa Pracy, a współpracującym ze 
związkami zawodowemk 

Jako przyczynę, dla której giełda ta­
ka powómna powstać — związki wymie­
niły 

cały szereg faktów, 
uzasadniających to żądanie. 

W pierwszym rzędzie przedstawcie 
le związków stwierdzili, że w Łodzi 
praktykowany jest nigdzie nlenotowany 
handel posadami. Sprawa ta w ostat­
nich czasach przybrała wręcz zatrwa­
żające rozmiary; z posad usuwa się star 
szych wykwalifikowanych pracowni­
ków, przytjmuje się na ich miejsca 

tańsze siły 
— za ddpowiednilem wynagrodzeniem 
osób wpływowych w takiej hub innej Jn-
stytucjL 

Najsmutnlej sprawa ta przedstawia 
się w stosunku do kobiet, pozostających 
bez środków do życia, które chcąc o-

trzymać posadę muszą zgóry zgodzić 
się na wszelkie często nawet niemoral­
ne warunki pracodawców. 

Szerzy to zepsucie i demoralizację— 
w czem projektodawcy proponują tttWO 
rżenie 

czterech giełd pracy: 
jednej wyłącznie dla pracowników ' pra 
cownic umysłowych, drugiej dla robotni 
ki'.w, trzeciej dla robotnic i czwartej dla 
młodocianych. 

Wspomniane projekty spotkały się 
w Urzędzie wojewódzkim z dużą życzl' 
w ością. 

Jak sie dowiadujemy władze n>szą 
się z bardzo poważnym zamiarem reor­
ganizacji Państwowego Urzędu Pośred­
nictwa Pracy w myśl powyższych wy­
tycznych. 
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•j*%l,ł °Prawie Zip PORUCZNIK SCBERINGER, f^JP^t odcienie « 
rów Reichswehry, k t ó r ^ ^ P a l n , kokosów 
skazani za propagandę D j j j u ! e n i lasów dzi 
armji na rok twierdzy, f | l o j*? 1 ,y się d 0 . 
swe przystąpienie do P a r t ' 17 dawnym s { ^ 
nej 

Jeszcze ży ło . . . U ' „ Z : 3 2 dawnej 

Płacz dziecka za'cnienfarzej^S,-
(WODK. ZN.LAZL P"""TI?'C,C,
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DA1 Łódź, 24. 3. — W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych na polu za 
cmentarzem katolickim na Dołach znale 
ziono 

noworodka płci żeńskiej. 
Niemowlę żyło jeszcze, choć było o-

kropnie zziębnięte. 

KOMISARJATU POLICJI POLICJANCI ODDALI DZŚE MIEJSKIEGO. ZA WYRODNĄ MATKĄ ^ WANIA. 

Czujne ucho właściciela sklepu 
popsuło plany włamywać] 

m obra'2 

c ^ f e ^ i i a u . 

%PSrnee° jak 

Łódź, 24 marca. W dniu wczorajszym, 
około godziny 9 wieczór niewykryci do­
tąd sprawcy usiłowali uczynić wyłom 
w piwnicy hurtowni towarów kolonial­
nych Jakóba Kremera, przy ulicy Po­
morskiej 109. 

Zycie Pabianic. 

Otwarcie Herbaciarni Ludowej w Pabianicach. 
S a m a r y t a ń s k a d z i a ł a l n o ś ć P a r t M i ł o s i e r d z i a . 

(Po) W tych dniach otwarta została Herba- I wdowami, mnjąceml dużo dziatwy Nowym eta 
ctarnla Ludowa, mieszcząca sie w Domu Kato- pem w rozwoju 

0 ITR2>F! 

llcklm w Pabianicach przy ul. Żeromskiego 15. 
Jest to nowa społeczna placówka, założona 
przez Stowarzyszenie Part Miłosierdzia przy 
parafii Najświętsze! Mar ł Panny w Pabianicach. 
Ceremoniału poświecenia dokonał proboszcz ks. 
Leopold Petrzyk. 

Stowarzyszenie Pań Mltosterdzia W parafii 
nowomlelskle) od 3 lat rozwija sie pomyślnie, 
skupiając 25 part czynnych, 47 wspleralacych I 
stale opiekuje sie 28 rodzinami prawdziwie bied 
nych ludzi, przeważnie opuszczonymi starcami 

stowarzyszenia to wfaśnle 
świeżo otwarta herbaciarnia. Herbaciarnia wy­
dawać będzie dziennie 500 herbat. Cena szkUn-
ki herbaty 1 1/4 ks. chieba ze szmalcem tO «r. 
Niedobór dzienny w wysokości 18 zl będzie mu-
stało pokryć Stowarzyszenie, któie gromadzi 
fundusze ledynie droga darów ludzi o szlachet-
•ycfc tercach. 

Wielką zasługą przy zorganizowaniu Stowa­
rzyszenia Jak 1 lego zatste samarytańskie! dzia­
łalności Jest praca ks. Leopolda Petrzyka pro­
boszcza parafjl N. M. P. 

Tragedja starca. 
(Po) W dnJu onegdajszym W jednym z bu­

dynków posesji domu przy ul. Kilińskiego nr. 43 
odebrał sobie życie przez powieszenie 72-lefnr 
starzec Fryderyk Bleber, obywatel miasta Pa­
bianic. 

Denat MAĆ od dawna nosił sie z zamiarem 
samobójstwa, bowiem przed kilkoma miesiąca­

mi sporządził rejentalnte testament, w którym 
podzielił cały swój majątek pomiędzy dzieci. 
W dniu krytycznym zwierzył, sie sąsiadom, iz 
obrzydło Już mu życie l pragnąłby umrzeć. W 
kilka godzin po tej rozmowie znaleziono zimne 
Już zwłoki Blebera wiszące NA sznurze, uwiąza­
nym NA belce w oborze. 

Podejrzane szmery " 5%-
ciel sklepu, który wszczaJ 
szent włamywacze, P°z?,«<i»l 
miejscu nieudanego P r z ̂  
dzia. rzucili się do uciecz*^ 

Zawiadomiony o : 

sarjat policji zarządził 
przyczyniło się do zat 
podejrzanych o udział W ] 
ników. Ujętych osacf 
przy Urzędzie śledczyn 
kiwaniu trwają. 

W Y R O * 

w procesie piotr*1" 
PIOTRKÓW, 24. 3. (OD *J WCZORAJSZYM OGŁOSZONO SIE o NADUŻYCIA KOLEJOWE " GŁÓWNY OSKARŻONY PÓTYRTJ STAŁ NA 4 MIESIĄCE, oskarż"^ 2 MIESIĄCE WIĘZIENIA. 1 «*J 
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Borowski został uniewinn f 0".° oddzi 

Pożar pod Part* 
Pabianice, 24. 3. - We «** 

Choclw, pod Pabjanłcaml, 
wybuchł p0**f t)d 

w zagrodzie Antoniego Ked s e" 
wa Szkudlarka. Mimo natyc'"11 

tunkowej spaliła sie
 STO<IOTI'LJ, 

szkalny. Straty wynoszą 25.0* 
kazało przeprowadzone doch^ 

I pożaru było zapalenie sie s i i 

< h ' ^ a ^ze 
11 mir^ytapetc 

V sierjj.ąc °d cz 

Dziś wielka premjeral Zakończenie! 
supersensacji cowboyskiej 

D j a b e l s k i P a z u r " p , t . 9 9 99 

H z królem cowbojów, ulubieńcem narodów 

i 
C * n y mlefsc ai«P 

Po.iąl.lc (tansAw codzl 
w soboty i iwieta ' | V L J H I C " O s z ą 

Na pierwsze seanse wsiy>l k i < >T W . °Je 

K I N O-DZ W I E K O W E 

Stuprocentowy 
Film 

Polski 
Stuprocentowy 

Od wtorku dnia 24-go do poniedziałku 30-go marca r. b. 
W rolach głównych: J . R o m a n ć w n a , 

A . Ż a b c z y ń s k i , T . O l s z a , Z . G r a ­
b o w s k a , W . B i e g a ń s k i , S t . R o g u l z k i 
I W . G a w l i k o w s k i . 

Głos serca 
K i l i ń s k i e g o 178. Nad program : D o d a t e k d ź w i ę k o w y . Następay program: Kró l Ż e b r a k ó w 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
P o m o c 1 skutek bez operac j i . 

RUPTURY. jako taz kalectwa ni* wolno 
isniadbywać. gdyi skutki dla życia ludikiego 
są bardio niebezpieczna. Ruptura staja sie 
wielką lak jtowa ludika i konewka spowndo 
*af mott fmitrtelne powikłaztia kisztk. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedycz­
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzaslarzalsze rup­
tury u mątczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzy­
wienie k ręgos łupa , przec iw tworze 
a łu się ga rbów i gruź l icy , leczą, gor­
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortope-
dytzne. Sztuczne nogi i ręce. 

^wiadectwa pochwalne wystawili ^roł. uniwersyt.: Proi. Dr. R. Barącz 
prol. dr. J . Marischler, prof. dr. B. K ie lanowsk i . 

Spec. ] . RAP APORT ortoped. ze L w o w a , 
Łódz, ul . W Ó L C Z A Ń S K A ar . 10, f r o n t par te r te ł . 221-77 

Przyjmuje od 9̂ —1 i od 3—7, 
U W A G A ) Osobiste jawienie się chorych iesl konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.P«nu Ortoped. Specjaliście J. RAPAPOSWOWI, i . Lwowa w Łodil 

przy ul. Wólczańskiej 10, składm gorące podziękowanie, za zabiegi około 
maj córeczki chorej na grnźlicę atosu pacierzowego, garb i sa skutek przy­
stosowanego leczn. gorsetu ortoped. i za Jego pełną poświeceni* pracą. 

Jan ina Jez ia rowa, 
lona poster. Pal. Psńsłsr. 

Dr. med. 

powrócił 
ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — I I t od S — 9 po t. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

H. L U B I C Z 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

l tnoczopłclowych, 
Ul. Cesielnlana Nr. 43. Tel. 141-32. 

'rzyjmuje 8 — 10. 12 — 215—8W niedziele 
I święta 9 — 1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 r., od 12—2 {.o poł. I 6—9 
wlecz. W niedziele 1 święta od 3 — 1 po pol-
Przyjmuje W lecznicy „Sanitas" Ceglelniana 

nr. 29 od 2 — 3, 

I > r . J . \ A D E Ł 
Akusaer ja C H O R O B Y K O B I E C E 
godz. przyjęć od 3—5 po poł. 
P o m o r s k a Nr . 7 tel. 127-84. 

I I I PIOTRKOWSKA 24 III 
N O W A 

Wypożyczalnia Książek 
poleca wszystkie ostatnie nowości. 

Prenumerata O) »| 
miesięczna *IA. 

T Ł U M A C Z E N I A 
z Języków rosyjskiego, nie­

mieckiego, francuskiego 1 angielskiego oraz 
przepisywanie na maszynie. „Spalonit" Piotr­
kowska 64, front, I piętro. Telefon 140 - 33. Ce­
ny bardzo dostępne. 

_>SGBAR 
Dr. med-

Z . R A 
KONSTANTYNOWSKA * 

Przyjmuje od 12 -
Od 10-1] l od 2 - 3 w Le c z 

Specjalista chorób uszu, 

O l 

Dr. I Ł 
Choroby skórne I ^ 

U L NAWROT N r - 2 j 4 - f;UL°^kiWa 

Przyjmuje do 10 rano « P8 A 'gok b 'nacj e , 
W niedziele I I - 2 po ^ u<A;SV\gt0w.'l 

niezamożnych " Dla 

Dr. M E D . M . O Ł A Z E R 
choroby skórne I weneryczne. 
DL ZIELONA Nr. 6. TeL 185-49. 

Od 12 — 2 I 7 do 8 wlecz. 

D O K T O R 

H. W0ŁK0WYSKI 
przeprowadził »ię na uL 

C e g l e l n i a n a 3 6 , tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych I wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 święta od 9 do 1 W pol 

Dla Pań oddzielna poczekalnia, 

ogłoszenia 
ZAGUBIONO weksel na ^'^1 
ny przez Edmunda Kl*n a . j ^ 1 

Waksef takowy ul^icwa«'^al1, 

nabyciem. Edmun,d Klfrm 

tow arj 

UCZEŃ Państw. Sem. N 3"**' 
bił matrykulę. ^ 

sza 
Wa 

PRZYJMUJE BIELIZNĘ ^'NSYZ^ 

AOATA KARASIAK. Ĵ̂ yfî CSM 
wyciąg z ksiąg ludności, W Pro 

raz wszelkie reparacje 
nr. H I 

OTOMANĘ skrzynkowa. - . ^ 
marne uiywaną tanio s p r Z * p|c« 
wszelkie roboty w zakres' ^ 
c«. Przezdziecki, KHMskle^, 

' s*ef 
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szmaragdowej 
Sielanka na Antyl lach 

wyspie. 
0 3 Gwadelupie (w marcu) 

' wyspę Gwadelupę (od 
nj a - 1 - francuska w Indjach 

t a Maria DL?raZ^ę.Według k l a s z ' 
Późnił; A? u a d e l 0 "Pe w Estre 
aj!ow! i 6 g l a r z e n a z w a l i ii w y -
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Ti Uczącego 27000 mieszkań. 
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Pierwszy rzut oka od-
», z e mieszkańcy tutejsi, 
a o n aszają stare ubrania 

N lug " ^ h r e m morskim i zbu 
izkich. N a

a d ^ n aJmniejszego zu-

'̂ SSN!*̂  8 z t asz l iwy orkan 
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0 U v r e " Hd. Sklep korzeń 
^ P r z ? ^ 0 Pochyłego po-

C a I «nf Tku,awym stole sie-
«chy a i - a p t e k i wydobywają 
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, Papieru. 
.Fordy" najstarsze-

r codrl«nol* 

ie wfłT > l k i* 

J*Wt» • ! k °medj i filmowej 

J Spr 2 S a ś l l wte. Brzydkie sta-
. {Sa. ,., a H Orzechv knknsowe 

sze kobiety ubrane są bardziej po europej­
sku, mężczyźni zaś jakby donaszali wszyst 
kie stare ubrania Ameryki I Europy. Mu­
rzyni tutejsi są potomkami niewolników, 
przewiezionych tutaj ongi dla pracy I zalud 
nienia wyspy i w całem swojem zachowa­
niu różnią się od pierwotnych Murzynów 
afrykańskich, którzy zachowali większą 
dumę I pewność siebie. 

Uderza podróżnika, że w tej kolonjl 
nie widzi się ludzi białych. 

W l e k y plantatorzy, fabrykanci rumu i cu­
kru rzadko przebywają w Point-a-Pitre, 
przeważnie znajdują się w Paryżu, Vichy 
i Cannes, czego za ujmę poczytywać im nie 
można wobec warunków otoczenia. Pom­
niejsi plantatorzy zaś rekrutują się z Murzy 
nów i Mulatów. 

Śniadanie spożyliśmy w Hotel de Paris, 
pierwszym lokalu miasta, gdzie przy stole 
siedzi się na ławkach. Przy sąsiednim stole 
zajęli miejsce robotnicy ziemni: Włosi , Or. 
mianie i Mulaci. O ile ktoś odznacza się 
cierpliwością, doczekać się może dobrze 
przyrządzonego jedzenia. Wino także jest 
i niewiele droższe, niż we Francji. 

Wynajęliśmy auto dla wycieczki na 

wyspę I umówiliśmy cenę z właścicielką 
garażu. Pewnej trudności nastręczyło zdo­
bycie szofera, który gdzieś zaginął Spro­
wadzono go wreszcie: 

spał na strychu 
sąsiednfego domu. 

Zielony krajobraz wyspy wszędzie ujaw 
nia ślady spustoszenia: palmy kokosowe, 
pozBawione wierzchołków, drzewa wyrwa­
ne z korzeniami^ zniszczone lub zawalone 
domy. Plantacje cukrowe ciągną się wszę 
dzie na ogromnych przestrzeniach; spoty­
ka się od czasu do czasu cukrownie lub dy 
stylarnie. Na wszystkich drogach jadą wo­
zy, zaprzężone w woły i naładowane trzci 
ną cukrową, którą gubią częściowo po dro 
dze. Wszędzie pełno jest rozdeptanej trzci­
ny. Dzieci szkolne biją się nią, policjanci 
na posterunkach żują ją ustawicznie. Ssie 
ją młodzież I starszyzna, dzieci szkolne i 
nauczyciele. W szkole podłogi są zarzu­
cone wyssanemi włóknami. 

Nie podlega żadnej wątpl iwości: znaj­
dujemy się w kraju, gdzie rośnie trzcina 
cukrowa. 

ititoiĘfr? ' '• ~T.'. Mai. 

Na jnowszy f i lm Chaplin. 

STAROŻYTNY SZNUR PEREŁ 
PODARUNEK LORDA. 

Dzienniki londyńskie rozpisują się 
obecnie o ciekawej historji, której ośrod 
kiem jest cudownie 

piękny sznur pereł, 
przedstawiający bardzo wysoką war­
tość. 

Perły te znajdowały sję od kilkuset 
lat w rodzinie arystokratów angielskich 
Morganów, a w darze otrzymywała je 
zawsze najstarsza córka z głównej linji 
rodu. Przed rokiem z okazji ukończe­
nia 20 lat wręczono ten klejnot l!dycic 
Mergana. Niedługo jednak cieszyła się 
Fdyta tym pięknym podarkiem, bo pew­
nej nocy do pałacyku Merganów wkra­
dli się nieznani złoczyńcy i m. in. unie­
śli jako łup ów 

staroźyłny sznur pereł. 
O wypadku uwiadomiono natychmiast 
policję, która wszczęła nader gorliwe 
poszukiwania, lecz wszelkie wysiłki, 

X X 

zmierzające do odnalezienia naszyjnika, 
spełzły na niczem. 

Edyta zrezygnowała już z odzyska­
nia pereł, lecz wróciły one do niej w 
sposób zupełnie niespodziewany. Oto 
przed kilku miesiącami poznała ona 
lorda Karola Bentleya, który w ostat­
nich dniach oświadczył się o jej rękę i 

został przyjęty, 
lako prezent zaręczynowy zakupił Ben-
tley w Paryżu prześliczny sznur pereł, 
lakicż było zdziwienie Edytv, gdy w 
prezencie poznała perły rodowe... 

Okazało się, że złodziej, obawiając 
się sprzedać perły w Londynie, spienię­
żył je w Paryżu, a tutaj nabył je Bcn-
fley-

Policja londyńska, mając w ręku tę 
nitkę, dojdzie po niej prawdopodobnie 
do kłębka... 

Scena z najnowszego f i lmu Chapl ina p. t. „ C i t y l ights" (światła miasta) 
którego premjera spotkała się w Londyn ie z gorącem przy jęc iem (ip.) 

Uniwersytet bezbożników. 
Walka Sowietów z religiami świata. 

Podejrzany bar w willi. 
Kombinacyjna sprzedaż kwitu. 

Bogata publiczność zjeżdżająca na odlbraniem od potrzebujących pieniędzy, ró 

Dr. med 
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 J C z bawełnfanego ma-
%ACC b a r w a c h , a na gło-

5- rodzaj zawoju. Młod 

poczynek do Baden-Baden, znajdowała 
tam ostatnio nową atrakcję. Był to świe­
żo otwar ty 

nowoczesny bar 
w wi l l i Borghese. 

Właściciel owego baru baron Scheller 
sheim nie zaniedbywał żadnych środków 
dla ubawienia swych gości. Między łnne-
mi ściągał ich do stołów gry, gdzie dzi­
wnym trafem prawie zawsze wychodzil i 
z grubą przegraną. 

Baron był ogromnie wyrozumiały dla 
swych gości: przyjmował on niety lko pie 
niądze, ale także biżuterję 1 inne cenne 
przedmioty. Powoli zaczął się zajmować 

Żnych cennych przedmiotów w komis:— 
przedmiotów nie zwracał, a pieniędzy ja 
koś nie można było wydostać. Robił tc2 
i inne sztuczki. Kupi ł np. w Antwerp i i 
brylant za 

23 tysiące marek, 
zastawił go w Berlinie, przekonawszy tak 
satora, że war t jest 80 tysięcy a kw i t lom 
bardowy sprzedał pewnemu dyrektorowi 
cyrku za 100 tysięcy. 

Wreszcie policja zwróci ła uwagę na 
bar barona Schellersheima i opieczęto­
wała lokal . 

W ciągu paru dni wpłynęło 60* skarg 
na przedsiębiorczego barona. 

Z Lipska donoszą, że władze tamtej­
sze rozkazały zamknąć przebywającą 
w tem mieście bolszewicką wystawę 
„Ifa" stowarzyszeń t. zw. „bezbożni­
ków". 

W związku z tem, pisma lipskie do­
noszą, że po zamknięciu tej propagando­
wej wystawy w Berlinie komuniści nie­
mieccy rozpoczęli natężone starania, 
aby dalszy objazd „Ify" po Niemczech 
nie napotkał na sprzeciw władz nie­
mieckich. 

Komitet egzekucyjny „bezbożników 
internacjonalnych", którego główna 
siedziba przeniosła się przed niedaw­
nym czasem z Moskwy do Berlina, żeby 
rozszerzyć swe wpływy, wydał w tych 
dniach swą pierwszą 

propagandowa broszurę. 
Bezccna ta pisanina miesza to wszy­

stko, co dla innych ludzi jest święto­
ścią z błotem. Założone dla tej ohydnej 
propagandy w Berlinie biuro posiada ol­

brzymi aparat, nastawiony do przepro­
wadzenia swych zbrodniczych planów 
w iście gigantycznych ramach i o ile 
władze niemieckie nie przedsięwęzmą. 
jaknajenergiczniejszych kroków, spowo 
dować to może szkody moraine nieobli­
czalnego poprostu znaczenia. 

Środki zaradcze obmyślane być ma­
ją w ministerjum spraw wewnętrznych 

Dla rozprzestrzenienia tej bezbożnej 
idei władze bolszewickie otwierają V 
Moskwie antireligijny uniwersytet. 

Uniwersytet ten jest ufundowany i 
kapitałów, dostarczonych przez rzą< 
sowiecki i zadaniem jego będzie walka 
wytoczona wszystkim religjom, prowa-^ 
dzona na gruncie nauki i wiedzy. 

Uniwersytet ten ogłasza jako rekla. 
mę, że posiada w gronie swych słucha­
czy studentów zagrajiicznycli. pomiędzy 
którymi jest wielu studentów niemiec­
kich. 

Wysłuchane skargi żon. 
Pamiętamy wszyscy z powieści Dicken 

sa zabawny opis więzienia, w którem od 
siadują karę za długi. 

W Angl j i od czasów poczciwego Dic­
kensa nic się 

nie zmieniło. 
W dalszym ciągu więzienia przepełnio 

ne są ludźmi, którzy nie moftli wypełnić 
swo'ch zobowiązań pieniężnych. 

Najbezwzględnicjsze okazują się w ta 
kich wypadkach rozwiedzione żony, k tó­
rym byk mężowie zalecają 

w płaceniu alimentów. 
Bez litości decydują one: „Nie chcesz 

płacić, to sedź w więzieniu"! i podają 
sprawę do sądu. 

Ilość mężów, pakowanych przez żony 
za długi do więzienia, dochodzi w Anglj i 
do 12 tysięcy uwięzionych rocznie. 

Natychmiast po żonach idą w swej 

bezwzględności poborcy podatkowi, któ­
rzy również bez skrupułu pakują zalegają 
cych z opłatami do więzień. 

Więzienie za długi ma łagodniejszy 
nieco regulamin od 

zwykłego więzienia. 
Dłużnicy mogą nosić własne ubrania, 

otrzymując raz w tygodniu pocztę, wycho 
dzą na przechadzki, odwiedzają się wza­
jemnie w celach. 

Mimo to, muszą wykonywać robota 
więzienne: szyją work i pocztowe z płot* 
na, naprawiają buty więźniów, plotą kot 
szyki i t. p. 

Oczywiście, natychmiast po zapłacę 
niu długu, zostają oni wypuszczeni z w ę 
zienia, ale zdarza się często (zwłaszcza 
wśród rozwiedzionych mężów), że mają< 
pieniądze, wolą jednak odsiedzieć, niż z< 
płacić. 
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— Mnfej więcej od pięćdziesięciu lat a-
wiacja nie zrobiła postępów, chyba w drob 
nych szczegółach, gdyż poprzednio doszła 
już do stopnia doskonałości niemożliwego 
do przekroczenia. Motor elektryczny czer­
pie energję bezpośrednio z fluidów atmo­
sfery, dzięki czemu niema wcale katastrof 
z powodu zepsucia silnika. Skrzydła z moc 
nego metalu, lekkie 1 giętkie, składające 
się jak skrzydła ptaków z poszczególnych 
członków, poruszają się z równą łatwością 
jak skrzydła sokoła i ułatwiają ewolucje 
w kierunku pionowym f poziomym. Szyb­
kość jest dowolna, od najwolniejszego tein 
pa aż do siedmiuset kilometrów na godzi­
nę przy aparatach wyścigowych. Jedyną 
możliwością wypadku jest zderzenie dwóch 
samolotów. Co się tyczy wypadków przy 
lądowaniu, to mogą one mieć miejsce ty l ­
ko przy wielkiej niezręczności lub nieuwa­
dze pilota. Ale zdarza się to niesłychanie 
rzadko, gdyż każdy pilot przejść musi o. 
prócz egzaminu kwalifikacyjnego przy ob­
jęciu pracy szeresr Deriodycznych egzami­

nów kontrolujących czy zdolności jego nie 
uległy osłabieniu. 

— Jednem słowem ludzkość doszła do 
posiadania doskonałego ptaka mechanicz­
nego, ale czas ruszać — zauważył Saint-
CIair. 

Sowiookiemu pilno było znaleźć się w 
swojem biurze prezesa „Informacyj Uniwer 
salnych". Gno Mitang, współwłaściciel, był 
zastępcą prezesa Statut informacyj Uniwer 
salnych był od roku 2085 definitywnie u-
łożony i zatwierdzony. Od tego czasu, w 
oczekiwaniu przebudzenia się katalepty-
ków, najwyższe stanowiska pozostawiono 
wolne,. Rządy sprawowała Rada Admini­
stracyjna pod kierunkiem delegata. 

Przebudzenie się profesora Mezarka, 
właściciela i dyrektora Agencji światowej 
i jego zamiar zatrzymania przy sobie Syl-
wj i i Piotra, z drugiej znów strony przebu­
dzenie sfę Saint-Clair'a i wyrażone przez 
niego postanowienie odebrania żony I sy­
na, zaogniały stałą rywalizację ekonomicz­
ną i socjalną Nordystów I Południowców. 
Ta okoliczność była przyczyną, że cały 
świat z bijącem sercem wyczekiwał chwili 
objęcia przez legendarnego Sowiookiego 
i przyjaciela jego, Japońskiego dyplomaty, 
foteli prezydjalnych w kwaterze głównej 
„Informacyj Uniwersalnych" w alei Insu-
Iarnej. 

Ale fakt przebudzenia się kataleptyków 
z zamku de Bligny był jeszcze po czter­
dziestu godzinach dla wszystkich tajemni­
cą, — dla wszystkich prócz rady admini. 
stracyjnej, lekarzy, posterunku lotniczeg) 
w Bligny I służby zamkowej. 

Z nieopisanem wzruszeniem czterej 
„dawni ' ludzie przypatrywali się z wygod­
nych foteli samolotu olbrzymiemu Pary­
żowi XXII wieku Starali i ię z lotu ptaka 
odnaleźć znane im dzielnice, biorąc za 
punkt wyjścia do swoich obserwacyj łożys­
ko Sekwany. Ale nawet Sekwana inaczej 
wyglądała niż dawniej, był to inaczej ka­
nał objęty szerokiemi pozbawionemi drzew 
nasypami po których przelatywały pociągi. 
Pobrzeżne nasypy, oddzielone były od mia­
sta kolosalnemi parkanami. Zabytki histo­
ryczne ,jak Pola Elizejskie, Łuk Triumfal­
ny i Place de 1'Etoile, Tuilerje i Luwr nie 
uległy najmniejszej zmianie. W sercu Pa­
ryża pozostały z dawnych pamiątek wid »-
czne wyraźnie w powietrzu porannem tyl­
ko ogród Luksemburski. Senat, wyspa Sw. 
Ludwika i katedra Notre-Dame. 

Ale poza tein wszystko było nowe. Na 
całej przestrzeni nie widać było ani jedne­
go komina, ani jednego niskiego domu i 
prywatnego pałacyku. Wąskie, .wijące sie 
uliczki zniknęły bez śladu, ustępując miej 
sca szerokim bulwarom z wielkiemi trzy-
dziestopiętrowemi gmacham o jednolitym 
wyglądzie z tarasami dla lądowania aero­
planów. A co najważniejsze, najlżejsza smu 
ga dymu nie wzbijała się w powietrze. 

Po szosach wykładanych metalo-kau-
czukiem kursowały wehikuły o gumowych 
kołach i nie sprawiając najmniejszego ha­
łasu, rozwoziły towary. Prawie nie widzia­
ło się pieszych, gdyż cały ruch pasażerski 
odbywał się przeważnie w powietrzu. Nie­
zliczona ilość samolotów przecinała we 
wszystkich kierunkach powietrze. Samoloty 

omnibusy leciały najniżej zaraz nad po» 
wierzchnią tarasów, dorożki przelatywał^ 
nieco wyżej i szybciej, a ponad niemi b u , 
jały aeroplany prywatne, lecące tem wyżej, 
im szybkość ich była większa... Ruch ten 
odbywał się planowo, regulowany przez 
policjantów pełniących służbę w milcrosko 
pijnych czerwonych jednopłatowcach. 

— To są aeroplany policji — tłuma­
czył O.ms — odróżnia ich czerwony kolor 
aparatu, gdyż nikt innych nie ma prawa u-
żywać tej barwy. 

Szyldy domów handlowych, banków 
inych instytucyj użyteczności publicznych 
umieszczone były na tarasach albo balko­
nach najwyższych pięter. 

Jesteśmy na miejscu — powiedział 
Oxus. 

Aeroplan wylądował na platformie cl-
brzymiego gmachu, zajmującego całą przc^ 
strzeń dawnego bulwaru du Palais wpoblf-1 
żu Point-Neuf, na którym tak jak przed la-' 
ty stał pomnik Henryka IV-go. 

— Bulwar Pałacowy nosi dbecnie ri\\\ 
no „Alei Insularnej". — objaśnił Oxus. — 
Tutaj Informacje Uniwersalne wyudowa^ 
gmach.w którym jesteście panowie oczeki­
wani z największą niecierpliwością. 

Od czasu opuszczenia zamku de Blig­
ny Sowiooki prawie się nie odzywał, nato. 
miast mózg jego pracował intensywnie. Z 
jednej strony absorbowała go myśl o Syl­
w i i i Piotrze, z drugiej starał się wchłonąć, 
uporządkować i przetrawić wszystko to, co 
słyszał o nowym świecie od Oxusa i dokto* 
ra i to, co oglądał wławiemi oczyma. 

. (c. d. n ) , 
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<cha ze s t o l i c y . 
cie Warszawy w kilku 

wierszach. 
Ma posiedzeniu komisji techniczn> 

. >ipf>iarczej ustalono ostatecznie pro-
.,:a:n budowy trzech szkól t. zw. typu 
ekkiego. Szkoły te mają być budowa­

ne według systemu amerykańskiego, po 
' mającego na tem. że stawia się żelazną 
tamę zewnętrzną, wypełnia się o twory 
tej ramy cegłą pustakową. Od zewnątrz 
i wewnątrz wyk łada się gary salonrtem 
<ub i ieraklitem kompozycją sprasowanej 
słomy lub wiórów. Prześpi er zernia we­
wnętrzne mają być również skontrolo­
wane z zastępczego mater ia łu. 

• • • 

W sali posiedzeń powszechnego za­
kładu ubezpieczeń wzajemnych odbyło 
się zebranie organzacyjne powołanego 
przez Koło polsko-włoskie im. Leonar­
da da Vinci do życia komitetu budowy 
pomnika dla Włochów, k tórzy zginęli w 
w i l k a c h o niepodległość Polski. Koło 
Im. Leonarda da Vinci pragnie, jako w y 
raz wdzięczności Polski postawić im 
wszystk im zb iorowy pomnik w jednym 
z parków warszawskich. Dla nadania 
akcji szerok ;ego i obywatelskiego cha­
rakteru. Koło tworzy komitet, złożony 
z delegatów instytucji oraz przedstawi-
^e l i społeczeństwa. 

* * ¥ 
„Zbó j cy " z „Ou i Pro Quo", którzy 

przy każdej premjerze zdobywają pu­
bliczność, t ym razem zbroją sie we 
wszystkie rodzaje właśc iwej im bron!, 1 
w najbliższej premjerze pod ty t . „ W mu 
rowanej p iwn icy " mają zamiar w zupeł 
noścl zawojować Warszawę. Z kwate ­
r y zbójnickiej udało się korespondento­
w i „ F c h a " zasięgnąć języka co do szcze 
gófów ataku premierowego. Ciupagę 
przywódcy dzierżyć będzie węgierski 
kolega Janosika-Jaros!'k. W p ierwszym 
szeregu ruszy pięciu juhasów pod w o ­
dzą gazdy Drfna. T u i za nimi groźna 
zbójnfcrka Mira Zimińska wiodąc bab­
ski hufiec amazonek: Kalinównę Ter-
r łanke. Górszczankę, Dymszynę I Ślą­
ską. A za babami jajc w dym walą co-
r.ajtęższe zbóje: gibki Dymsza, g r u b y 
I.awlński. Tomek - bajcarz i Inni. Weso­
ło będzie w „Qu l Pro Quo". 

* * * 
Odbyło się posiedzenie komitetu bu ­

dowy domu pracowników miejskich. 
1 'chwalono projekt regulaminu komite­
tu. Będzie on przedstawiony do aproba­
ty zgromadzeiihi delegatów Związku za 
wodowego urzędników miejskich t . 
stoi. Warszawy. W najbliższych dniach 
nastąpi podpisanie aktu kupna od mia­
sta placu, na k tó rym stanie dom związ­
kowy. Uchwała magistratu 1 rady mie j ­
skiej uzyskała aprobatę władzy nadzor­
czej Rozpoczęcie robót budowlanych 
przewidywane jest w lipcu r. b. Przed 
nastaniem mrozów dom doprowadź >n% 
będzie pod dach. Budowa pot rwa 2 lata 
i wykonana będzie kosztem około 
ł 500.000 zł. Oprócz lokali b iu rowych i 
k lubowych, które będą mieści ły się na 
parterze I I piętrze, pozostałe t r z y pię­
tra domu. k tó ry skoncentruje wszystk ie 
tartytucje Związku, przeznaczone będą 
rtj lokale mieszkalne. 

¥ * * 
Miejskie oszczędności budżetowe 

zmusiły wydz ia ł oświaty l ku l tury do 
zmnjejszenia subwencji na cele kultural­
ne. Do wydz ia łu oświaty I ku l tury r ra -
*owo wp ływa ją podania wszelkiego t y ­
pu Instytucji z prośbą o subwencję. Na­
dzieje na otrzymania poparcia w społe­
czeństwie warszawskiem zawiodły. 

. E C H O ' 

Trup elektromechanika w polu. 
Lekarze stw erdzili anewryzm serca. 

Łęczyca, 24 marca. W dniu wczo­
rajszym, w godzinach popołudniowych 
na polach wsi Ambrożew, gminy Tum, 
w powiecie łęczyckim, znaleziono leżą­
ce twarzą ku ziemi 

zwłok] mężczyzny. 
O wypadku tym zawiadomiono nie­

zwłocznie komendę policji powiatowej 
w Łęczycy. W zwłokach rozpoznano 
56-letniego Piotra Kowalczyka, elektro­
mechanika, zamieszkałego w Ambroz?-
wie. 

Ponieważ na ciele Kowalczyka nie 
znaleziono żadnych ran wskazujących 
na gwał towną śmierć, zw łok i elektro­
mechanika poddano oględzinom lekar­
skim, które wykaza ły , iż Kowalczyk 
zmarł wskutek , . 

anewryzmu serca. 
Ustalono też. że zmar ły Kowalczyk od 
k i lku lat cierpiał na serce i skarżył się 
na dolegliwe bóle. Po przeprowadzo­
nych oględzinach zw łok i Kowalczyka 
wydano rodzinie. 

KRATECZKI . 

Bank w szynku. 
Warszawski dyrektor. 

W gruncie rzeczy nigdy nje mjałem 
zrozumienia dla hazardu j dlatego też dzi­
wi łem się, że PPS wogóle wystawia w Ło . 
dz? l istę kandydatów do Sejmu. Z podob. 
nych względów grywam w kar ty bardzo 
rzadko, na loter j f również 1 gry hazardo­
we znam ty lko z powieści „Gracz*, z f i l ­
mów j opowiadań mej żony o „njebywa. 
ł ych" spotkaniach w pokerze. Hazard 
wprawdzie wyziera groźnie ze wszystkich 
dziedzjn. Hazard jest także postępo­
wanie Kugelszwanca, k tóry mimo, że po. 
siada młodą jeszcze 1 ponętną żonę, przy-
chodzt czasem do domu w niespodziewa­
nych godzinach. To jest wielkj hazard 
nie można przecież od kebjety wymagać, 
by przewidziała, kiedy mąż nagle wróci. 

Kiedyś jednak dałem sam uwieść się 
demonowi hazardu 1 zaryzykowałem pójść 
na jakąś dolegliwość do Kasy Chorych. 
Od tego czasu wyleczony zostałem z manj i 
hazardu, z nałogu ryzykowania zupełnie 1 
nazawsze. Njema takie j siły, któraby 
mnje zmusiła jeszcze raz odwiedzić chorą 
kasę. Wogóle nigdy nie miałem silnie 
rozwiniętego ins tynk tu samobójczego. 
Wolę więc tracić co miesiąc kilkanaście 
złotych przymusowej składki na tę zacną 
instytucję | słuchać opowiadań znajo­
mych o je j „dobroczynnych skutkach" niż 
samemu takie rzeczy opowiadać. 

JAZDA DO ŁODZL 
Jan Mlchałkiewlcz jest człowiekiem, 

k tó ry postanowił na hazardzie zrobić ma. 
jatek. Że mu się to nie udało, nie jego w 
tem wina. On chciał dobrze, zły los po­
stanowił Inaczej. 

Jasio jest stałym mieszkańcem War­
szawy, z jakichś tam jednak względów 
przeniósł się do Łęczycy, gdzie urządził 
przedsiębiorstwo gry . Trochę nie bardzo 
jawne, ale zawsze przedsiębiorstwo. Jed­
nakże łęczyczanle są ludźmi łagodnymi t 
spokojnymi, hazardu nie lubią \ Jasio spa­
kować musiał manatki i po namyśle wy 
brał sobie Łódź, jako teren nowy swej 
pracy. 

Łódź jest jednak miastem paskudnem 
1 nłeoceniła wcale dostatecznie zaszczytu 
jakj j ą spotkał, że warszawianin Jasio ze­
chciał nas właśnie popchnąć na wyższe 
dziedziny ku l tu ry przez zapoznawanie bllź 
n ich ze szlachetną grą w stukulkę. 

SKONFISKOWANY BANK. 
Ponieważ na rynkach łódzkich Jas'0 

miał z jednej strony zbyt wjelką konku­
rencję ze strony łodzian, którzy również 
uprawial i ten sam proceder, i drugiej zaś 
obawiał się oczu pol icj i , przeto operował 
ty lko w lokalach zamkniętych, a mianowi­
cie w szynkach. 

W dniu 29 grudnia 1930 r. Jaś w to­
warzystwie 5 czy 6 kljentów rozkładał 
ponętny banczek w piwiarni Augustyna 
Rota przy ul. Piaskowej. Tu jednak dro­
gi Jasio trafił na godnego siebie przeciw­
nika — Lucjana Miłego. Jaś się zdener­
wował t w chwili, gdy Miły zamierzał przy 
pomocy jakiegoś trjcku po raz trzeci 
ściągnąć bank w sumie 65 zł. Jaś nie wy­
trzymał j zdzielił Miłego w nosek. Miłemu 
nie było mlłem to uderzenie, w jcc oddał 
je zpowrotem. Wywiązała się bójka, przy 
była policja, skonfiskowała bank itd. 

Sąd Grodzki skazał Jana Michałow­
skiego i Lucjana Miłego za uprawianie ha­
zardu I bójkę po 1 miesiącu aresztu. 

Jerzy Krzcckl. 

Zaczadzona rodzina. 

Syn i córka zmarli 
matka walczy ze śni ardą« 

Z Zaleszczyk donoszą: 
Całe miasto jest pod wrażeniem okr j p 

nego nieszczęścia, które spadło na ro ­
dzinę Posad o w sk ich. Wczoraj . Rozalja 
Posadowska przyniosła z piekarni wę ­
giel drzewny do prasowania i umieściła 
go w nak ry t ym garnku gl inianym, który 
postawiła na podłodze. 

W nocy garnek pękł, a węgiel w i ­
docznie jeszcze się żarzący, wysypa J 

się na podłogę, wskutek czego powstał 
czad, któremu uległy 

wszystk ie 4 osoby, 
śpiące w tym pokoju, t. j . Rozalja Posa­
dowska, córka jej Aniela, 19 lat, svn Ka­
rol, lat 23 i syn Stan ! sław. lat 21. Matka 
walczy ze śmiercią; syn Karol obudził 
się w nocy. dzięki temu. że nogą dotknął 
się węgla I ból stąd powstały w y r w a ł 
go ze snu. Ostatkiem sił dowlók ł się na 

dwór i to uratowało g 
gi syn Stanisław, k 
godzin zmarł. — N 
wywarto 

śmierć córki 
jednej z najlepszych 
semin. tutej.. znanej W 
częstych występów pr# 
czystościach lokalnyeą 
młodej i pięknej, pełnej 
szcze ostatniego wj 
żanką do godz. 10.30 
demji ku czci Mar 
jeszcze wtedy układ 
przyszłość. 

Wypadek ten jest 
że od kiUku tygodni sta* 
leżanki, z którą rowfljĄ 
wiała sie do egzam in^ 
wy ją t kowo t ym razem 
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Skoczyła z H!-go piętra na p o d w w ^ . o W t t m h 

ska. urzędniczka IX f a h r v c z n , 
chwilo* 

Ze Lwow-a donoszą: 
Wczoraj około godz. 10 przed połud 

niem urzędnicy w Urzędzie wojewódz­
kim przy ul. Carncckiego zostafli wstrzą 
śnięci wiadomością 

o zamachu samobójczym, 
dokonanym o tej porze przez jedną z 
urzędniczek zajętej w Dyrekcji Robót 
Publicznych w biurze delegata Sztabu 
Głównego. 

Oto w wspomnianej godzenie, zajęta 
w tym biurze 32-!ctnIa Janina Polikow-

Złodzieje zamordowali urlopowanego więźnia. 
Kara za 

Z Częstochowy donoszą: 
W więzieniu czortkowskiem odsia­

dywał karę 8-letniego więzienia Wasyl 
Horaczy, znany rzezimieszek i bandyta, 
którego w swoim czasie z prawdziwą 
trudnością aresztowano. -Niedawno te­
mu począł Horaczy czynić starania o 
tak modny obecnie 

urlop zdrowotny. 
Władze naturalnie okazały dużo zrozu-

„wsypą , 
mienia dla jego prośby l wkrótce opu­
ścił Horaczy więzienie. 

Przed kilkoma dniami odkryła poli­
cja zwłoki mężczyzny wpobliżu zagro­
dy rodzice w Horaczcgo. Wstępne do­
chodzenia wykazały, że mlopowany 
więzień został w parę dni po opuszcze­
niu wiezienia zamordowany n z c z swo 
ich byłych spólników, których w swo­
im czasie „wsypał" na rozprawie. Dal­
sze dochodzenia w toku. 

Kobieta zmarła z przestrachu. 
niepoczytalny wy kry k wyrostków. 

Z Chodzieży donoszą: 
Na posterunku P. P. ' w Szamocin^ 

zameldował Juljusz Perch ze Swobody 
(pow. chodzleski). że jednej z ostatnich 
nocy nieznani sprawcy usiłowali skraść 
ma z zagrody konia. Przeprowadłonc 
dochodzenia policyjne ustaliby jednak, 
że sprawcy najścia na zagrodę Fercha 
nie mietl zamiani dokonać kradz'eży, 
Ucz pozwoliii sobie jedynie 

na ciężki wybryk. 
Wszcząwszy na podwórzu hałasy, 

zaczai drażnić psa podwórzowe śo 
Przebudzony glośnom ujadaniem syn 
Fercha — Eryk, sądząc, że do stajni .a-
k rudają się złodzieje, zaczął wołać ro­
dź c^w na pomoc. 

Wskutek alarmu nadeszła także żo­
na 1 ercha, która wskutek przestrachu 
zasłabła 1 zmarła na udar serca 

po up ływ ie 6 godzin. 
Sr> rawców wybryku ujęto. Są nimi 

18-letni Zbigniew Szymczak I 15-!ctni 
Kurt Eerch z Lipy nad Notecią w p>w!e 
cie chodzieskim. 

Trzy klacze i dwa źrebaki 
zosta4v uprowadzone przez koniokradów. 

skorzystawszy z 
nieobecności * 

otworzy ła okno, W» 
gmachu i w zamiarze 
czyła z III p.. przyc; 
garażu automobilów 
tychmiast pogotowie 
by ły lekarz dyżurny 
speratka doznała zfan 
i prawej nogi, poczerń * 
tomnym odwiózł 1% W 
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Wstępne dochodzeń* 
kazały, że desperatka ' 
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Kryzys 
Szerepi qraczV 

Kalisz, 24 marca. Ubiegłej nocy we 
wsi Czołowo, w powiecie kolskim do­
konane zostały dwie 

zuchwałe kradzieże. 
S2ajka wytrawnych koniokradów 

po wytruciu psów podwórzowych wy­
prowadziła przy pomocy podkopów 

ziemnych konie ze stajni Franciszka 
Musiała i Stanisława Ulatowsklego. 

Ogółem złoczyńcy wyprowadzili 3 
klacze i dwa źrebaki. 

Ślady pościgu policyjnego doprowa­
dziły do lasu, który obstawiono silnym 
kordonem, co uniemożliwi koniokradom 
ucieczkę. 
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PRIMEFOSSE. 

Trup w oberży. 
— Jedno ty lko łóżko na dwie oso­

by? 
— Trudno Na polowaniu jak na woj 

•ue. — odpowiedział roi Momtaigut w y -
re rą iąc nogi z błota na progu oberży.— 
Będziesz zmuszony noc spędzić ze mną 
mó] stary. 

Zgodziłem się bez przykrości . Mt nta 
Łgut jest człowiekiem wesołego uspovo-
bienia. w ; e rnym I nieustraszonym towa­
rzyszem, a wobec pasji do przygód by­
wa często narażony na rzeczy ni foezs-
kiwane. Jego odporność staje się zaraź­
l iwa. ' 

Tego dnia jednak, pewnej niedzieli w 
styczniu, optynrlzm jego wzbudzi ł we 
mnie coś w rodzaju buntu. Od dwóch 
dni padał śnieg., a w ciągu polowania, 
trwającego zgórą pięć godzin, zbłądzi­
l iśmy w les'c w Ardennach, k tóry Mon-
tefgut rzekomo znał doskonale. Las na­
tomiast nie odwdzięczał mu się za przy­
jaźń bowiem od dłuższego czasu gra ł 
nas po niezbadanych wertepach. W k o ń -
ću zmęczeni i zdyszani postanowil iśmy 
ł r j k a ć schronienia w tej opuszczonej 
•7b(\rźy. 

Właściciel zajazdu przywi ta ł nas nie 
ofsrfe i grubym kijem w ręce. Angielski 
we łwet naszych ubrań myśl iwskich i 
AtfHe buty Montaiguta nie zaimponowa­
ły w u wcale. Pomimo to. aczkolwiek 
niechętnie, okazał nam usłużność ;m-

•żna. 

Wesziliśmy odrazu do niskiej sali. Po 
przez dym złego tytoniu dojrzeć by ło 
można belki sufitu i siedzących przed ko 
mlnkiem ludzi, wygrzewających s'ę w 
milczeniu. Nie odwróci l i się do nas. HyLi 
to zapewne k łusownicy, jak sądzić by ło 
można z ich surowych twarzy o soko­
lich oczach, i prawdopodobnie Cyganie. 
Dowiedziawszy się o tem, że tutaj za­
mieszkamy, nie uk rywa l i swej niechęci. 
Stara kobieta, o złem wejrzeniu, syknę­
ła jakieś przekleństwo; sześciu czy sit d 
miu mężczyzn, dookoła czary z dynv'n-
cym grogiem. naradzil i się cichym gło­
sem, przy jąwszy wrogą postawę: pięk­
na dz iewczyna ze skrzyżowanemi na 
kolanach rękoma, zapatrzyła się w 
ogień, goniąc za swemi myślami. Gdy 
zziębnięty Montaigut zbłiiżył sie do ko­
minka, tłumacząc sie uprzejmie, zerwa­
ła się z miejsca. Mężczyźni powstał; tak 
że, bez słowa. Wkró tce wyszfli wszys­
cy. 

— Ostrożnie! — rzekłem do Mo-nta-
r u f a — tym razem porzuć zwyk łe swe 

plamy. Wpadl iśmy pomiędzy Cyganów, 
a miłość ich jest niebezpieczna.., 

— Czyja? 
— Miłość pięknych dziewcząt, któ­

rych przyjaciele mają cerę zanadto bru­
natną. A zresztą, Montaigut, znać po nas 
pieniądze a ci zacni Cyganie może po­
trzebują ich właśnie. 

Montaigut uśmiechnął się i przycisnął 
fuzję do piersi ruchem zdecydowanym. 
Przyciągnął jeden z opustoszałych stoł­
ków przed kominem i zapalił swoją 
wieczna faike. Pod popiołem na komin­

ku żarzyły się jeszcze gorejące żużle. 
Zasnąłem ciężkimi snem. 

Mijały minuty i godziny. Obudziłem 
sie wreszcie, drżąc z zimna, przed w y ­
gasłym kominkiem. Montaigufa jriż nie 
oyło. Otrząsnąłem się z odrętwienia i po 
omacku kierując się wzdłuż ścian, uda­
łem się do naszego wrspó!nego pokoju. 

— W końcu korytarza — objaśnił 
mnie oberżysta — zejdzie pan po dwóch 
stopniach, a potem na lewo. 

Było to jasne, Z lewej strony, blask 
światła padał przez niedomknięte drzwi. 
Pchnąłem je. Dogorywający ogień rzu­
cał jeszcze ostatnie błyski; w łóżku na­
przeciwko komnka domyśliłem się ra­
czej n'ż widziałem sylwetkę towarzy­
sza i ostrożnie, by nie obudzić go, zkolei 
wślizgnąłem się pod kołdrę. A potem 
zamknąłem oczy wśród ciszy uśpionsj 
oberżv... 

Jakieś kroki zatrzeszczały w kory­
tarzu, skrzynnął zamek I znienacka wy­
rwany zostałem z półsnu, przejęty t rwo r f ą 
Cień jakiś prześlkfnął się przez uchvlo 
ne dr*wi . W przeczuciu zbrodni z żalem 
pomyślałem o fuzji, pozostaw onei w ką­
cie i^okoju, gdy nagle poznałem w świetle 
świecy piękną dziewczynę, widzianą po-
iMzedrio. Było to mniej niebezp'cczne. 
Za nią wszedł jeden z mężczyzn, ogarnia­
jąc ją czułem wejrzeń em, Wobec lego 
dziwacznego najścia lęk mój zamienił 
s'ę w ciekawość. Było to zapewne umó­
wione spotkanie dwojga kochanków w 
tym pokotu, niezajętvm dawniej. Pr.ivv-
dopodrbnie nie wiedziano o naszej o-

becności. 
Piękna dziewczyna rytmicznym giętkim 

krokiem doszła do kominka, postawiła 
świecę n i ziemi i, uklęknąwszy, zaczęła 
się modlić przed krzyżem, zaw eszo 
nym nr ścianie... 

Nie poiuszałem się, wstrzymując od­
dech, bv lepiej przyjrzeć się czystym za 
rysom rawpół ubranej postaci d»ewczc 
cia. Z pierwotną żarliwością powtarzała 
jak.eś niezrozumiałe wyrazy i szedł od 

jniej czar, ożywiający półmrok pokoju. 
Doznałbym zapewne silniejszych jaszcze 
wrażeń. gćvbym nie zauważył, że sto>ący 
w pckriiu drab przechodził t e same, co 
ja, przeżycra. Nie znoszę zwierc iadl i w 
kwestiach miłosnych i wzruszenie człowie 
ka obcego wydawało m się przez to samo 
cdrażaiące. Nozdrza Cygana drgały, ak* 
kobieta, obojętna na wszystko, modliła 
si'* Jaiej, gdy wtem mężczyzna nagle po 
całov ał ją w kark. 

Wydalc mi się mało prawdopodobne, by 
z priyiernnością przyjęła ten brutalny do­
wód jego uczuć w chwil i n a b o ż n e j u-

iniesienia, ale odruch gniewu, k tórym nań 
odpowiedziała, zdzwi ł mnie pomimo 
wszystko. A zdziwienie moje przeszło w 
osłupienie, gdy rzuciła mu z pogardą: 

— Bezbożnikul bezecnikul Uszanuj 
przynajmnici zmarłego! 

Brzmiało to w mrocznej ciszv jak 
wspomnień e dawnej zbrodni i łatwo do­
myśleć się, jakie przypuszczenia przem­
knęły mi przez umysł. Rozszerzonemi 
trwogą cczyma przyglądałem się głupiej 
minie draba i surowemu prof i lowi Cy­
ganki, ponownie zatopionej w zarl !weł 

modlitwie za kogoś, c z y j e wspomnienie 
prześladowało ją niewątpliwie. Wobec iej 
surowości D o c z u ł e m sie nieswojo. W na­
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stawiała sie następująco: 
Kruschender: Osieia. Słomińskt. Kurzewsk!, 

Młynarczyk. Dymel. Chojnacki. Jakubowski. Fra 
chowicz, KilańskL Wełna. Kraszewski. Kuropat 
wa. Wojdalski. Sadzak i Hvmer. 

I. K. Poznański: Pawlak. Leszczyński, Spo-
denkiewlcz. Babicki, SzyszkJewicz. Banasiak. 
Wojciechowski. Chmielewski GarnczaTek. — 
SzaaJ II i Sztal I. 

Zjednoczone: Brzeczek. CleołowskL Gonera, 
Cyran. Kruuklis, MarczewskL Bartosiak. Roslaw 
I Kłodas. 

Widzewska Mantitaktura: Wolrab. Cegielski, 
Zieliński. Kawczyński. KunJkowskl. Baranowski 
Augustyniak, Szklarek I Paul. 

T. G. Sokół: Pietrzyński. Kustosz. Szczepa­
niak. Klimczak. Pisarski. Sewerynlak. Trzonek 1 
Uleżałka. 

S. S. Union: Blcer. Firpo. Wudel. Krenc i SU 
bbe. 

K. S. L. Geyer: Gawin. Linieć 1 Maier J. 
Oficjalne ważenie zawodników odbędzie sie 

dziś o godzinie 19 w lokalu K. P. Zjednoczone 
przy ul. Przedzalndanei 68. 

wjelkiciui 
zawodników do mistrzostw przed 

^ c s ę ś a i w y d s s i e ń „ B u r z y w . 
8 U R 2 a ad resem niektórych p i łkarzy . 

^ ' M A H 5:0 (0:0). 
h,ir

 w Polanicach gospodarze 

. 1 t 0 wMzyski z zespołem Krusch-

b ( r*v fabr V C 2 n v ze^ól dzielnic sta-

"0 ZlTlianl•"'WWUIHIWI. 
aony bvJ , e s t f on. «ly w 8 min. arbl-

"sunać z boiska zawodu.ka 

sowemu przeciwnikowi. 

Kruschendera — Tomalę za niesubordynacje — 
bramki dla gospodarzy posypały sie gęsto. 

Pożadatia bvtoby rzeczą, aby zarządy klubów 
względnie kierownicy sekcyj piłkarskich pou­
czyli swych zawodników o przepisach, oowlem 
niektórzy zawodnicy dotychczas 

nic znała prawideł, 
gry w pitke nożna. Mamy tu na mvśll zespól 
Kruschendera. 

Zawodami kierowa! p. BusJakiewlcz. 

a ciekawych nowinek. 
oirz^aJ*. m h trzvnJ Polski w skoku 

cznel wvkreś!enia z drużyny 
^*Vst»n ' a Janickiego, w pr/.y-

Hehn?,?' w b a r w a c h Kruschendera 
Y „B u r "!: ostatnio wybrany na ogól . !J' NIBRI,„ WICEOREZESIMN tegoż towa 
, t oT S ^ w n o kierownictwo działu 

z założyciel! Makkabl 
zarządu teiże od chwili 

ZANOI _ TEMPORIS.. J 
rst jednak, H| 
'nych c z a S * % 
i ekszc.ro ̂  
:zornej. c £ > r 

na gości' 
obliczenia 
w z g M z ' e '-a 
- frek^ei^ 

jakieś 3« i 

BILA 

EZŁONEK 
'tka altp2!?5^1' o d w ci!anv ZC s-tanowls-
«lojaina

n. " ^ d a r o w e l ' członka za 
\ t a x>vkc. skierowana przeciw 

% ' o £ n r

O W r o d

* t zagranicy I od­
""zesetn u 'ostał mianowany do­

nonorowym Makkabl. 

° S T A T T 

Urbach Izaak został wybrany prezesem Mak 
kafel. 

Sembercckl Jan został wybrany prezesem S. 
M. P. ..Orle". 

Doradztńskl Bronisław, rutynowany Dllkąrz 
I długoletni obrońca PTC zasidit zcsipól Krusch­
endera. 

Zawadzki Chalm. byłv środkowy napastnik 
Sztcmu pabianlokieco po otrzymaniu w roku u-
biegfym wykreślenia, obecnie wystani w druży­
nie Makkabl. 

Grvnbaum Izaak, środkowy nanastnlk Hako-
ahu kaliskiego, zasili w bieżącym sezonie druży­
nę Makkabl. 

Frvde Mteczysław. członek Makkabl pabia­
nickiej 1 sekretarz Rady Sportowe! wystąpił z 
tegoż towarzystwa wskutek zaJeć osobistych. 

podrygi mikroskopijnej piłki. 
Pirag-pong w Pabjanicach, 

W M ^ o n n o w e mistrzostwa dolżyn. W kl. 
""trra „, C w konkurencji żeń-
ri 'Jl f?» v , 0 a d l w udziale drużynie 
«• B orzed Makkabl (21 

l c iże konkurenci! mistrzos 

.. C w konkurenci! mesklel mlstrzos-
w konkurencji żeń- (two zdobyta po raz wtóry drużyna Makkabl Ul 

zdobywainc 82 punkty na 100 możliwych, przed 
lUR-em (C2 pkt.); w ki. B w telże konkurencji 
o tytuł mistrza rozegrać musza trzecia walkę z 

" k SoMhi'y d? »k«<ku-
'* sie dostateczna Dość dru-

Dowodu różnel lloścd punktów (oo 39) Sokół I i 

MAKKABL II, 
w Icillcu słowach. 

S5 %
 8WernK',CIT

0
 Z w i a z k u PMkl Nożnej 

W "aiwuł i e m Posiedzeniu wy-
V , a k nain magistratury plłkar-
klukNnia*. , s t. r zcJszy protest w siira-

iii llgn«,.P , k a r z y śliskich przez 

J,I«UBN'WyLCl'' Z ; , rz«d SI. OZPN 
^ eałv t k t t a k ' e « o stanu, jed-
Ł ^klch A ? * dowodów, że przei 

W,
 NI«Z8O,i„i k l u l ) O W llwwych od-

I T R * * S L z • m e p i P Z P N " U 

M« 'Vo<* wiadtijcmy sie również, że 
galerji K 

aczoffl 
o zwyc* 
ma ilość 
>okość si 
myślna I 
lardowe 

R Ó Ź N S h s « f l y miel: st" 
iu. g r a j ą c 

ECIWN>K° \->$ 
o, k r y t ^ T 

:0 

[ ( z nowy nabytek Garbarni 
'"'I h ż̂ . 7 o

Z a t w i e rdzony dla nowego 

:S Z^l 'wowskie. 
;tfawSu Je , M . B o k s e r s k l rertraktuje oC 

tt ^icd/, ! l ą z k | em włoskim w spra-
• ,7 e c z teriRPanstwoweg.> meczu bok 

Ku-. rózeg'-— 
LP>TICACH 

INO 
rany zostanie pra-
Pod rachubę brany 

u Lodzi jednak nasze na-
4F i Vwązcw e n ? 

tóna;odoVch 

dy nie 
serski 

pamiętają, 
otrzymał za-

zynar^l" związku na wzięcie 

»wnyct 

zawodach bok-D̂l,l3h"*,KJ.LĄ w Hamburgu w pierw 
" Daiistw(yu!C n i c y Pf̂ P^nuJą rozc-

spotkania Polska 
Spu"rt«W W ! l a P o i s k i P f z e z N i e " /owy można uważać za 

stosunków miedzy 

związkami sportowemJ obu państw. Niewąt­
pliwie za przykładem związku bokserskiego pój­
dą również inne niemieckie związki sportowe. 

(—) W sobotę 1 niedziele rozegrane zostały w 
Łodzi następujące towarzyskie mecze footba-
lowe: Geyer — Kraft 8:1, Zjednoczone — Ka-
dlmah 4 4. IKP — TUR 4:2. 

(—) Mimq, Iż mistrzostwa ptag-pongowe Lo­
dzi nie zostały jeszcze zakończone wiadomo luz, 
że tytuł mistrza okręgu łódzkiego zatrzyma po­
nownie Hasmonea. która pokonała wszystkich 
przeciwników 1 żaden z zespołów nie lest już w 
stanic poważnie zagrozić Hasmonel. 

(—) Rozegrane zostało w Lodzi fi­
nałowe spotkanie o drużynowe mistrzostwo sza­
chowe Łodzi między drużynami YMCA l Kndl-
mah. Zwyciężyła drużyna Kadimnh w stosun­
ku 4:2. zdobywając tytuł drużynowego mis­
trza szachowego Lodzi. 

C z e r w o n i z a c z y n a j ą 
s w ó j t radycyjny taniec. 

Bfc NRTTFT TTYERNUOTFLI NZJRIRTI: 
W nadchodząca niedziele rozegrane zostanie 

w Łodzi pierwsze spotkanie ligowe miedzy dru­
żynami ŁKS I Legia warszawska. ŁKS na zawo­
dach tych wystąpi już z Herbstrelchem w llnjl 
ataku. Poza tem rozegrane zostaną w kraju na­
stępujące mecze ligowe: Warszawianka — Wi­
sła w stolicy, Cracoyla — Czarni w Krakowie. 
Lechia — Oarbamia we Lwowie 1 Warta — Po 
lonja w Poznaniu. 

W nadchodząca niedziele rozegrane zostaną 
w okręgu łódzkim następujące spotkan!a foot-
balowe o mistrzostwo klasy A: Hakoah — PTC 
Burza — ŁTSQ. Widzew — WKS. Orkan — 
Bieg i KKS — ŁKS. Turyści beda iedvtivrn klu­
bem A-klasowym. który odpoczywa w nadcho­
dząca nleJziele. 

Delegacja łodzian u ministra Prystora. 
Czwar tek decydującym d n i e m . 

Lód-f, dnia 24 marca. — Jak się dowiaduje­
my w czwartek wyjeżdża do Warszawy delega 
cja związku pracowników komunalnych Instytu 
cii Użyte:zności Publicznej celem złożenia na 
ręce ministra pracy 1 opieki społecznej oraz mi­
nistra spraw wewnętrznych — memorjału w 
sprawie zamierzonej obniżki poborów I projektf 

opłat w Kasie Chorych. 
Poza tem w memoriale tym związek wyraża 

protest przeciwko systematycznemu obniżaniu 

plac przez podniesienie stawek emerytalnych-
podwyżizenie wysokości podatku dochodowego 
od uposażeń ł zamierzonemu skasowaniu dodat­
ku 13 proc. — co w rezultacie daje obniżentL 
plac o 20 proc 

Wreszcie w memoriale związek stwier­
dza, że obniżenie płac urzędnikom — da asumpt 
przedsiębiorstwom prywatnym do obniżenia 
płac pracowmkom. 

POCHODNIA 
w k in ie „ L u n a " . 

FUm zakrojony na szeroką skalę. Treścią je 
go jest powstanie francuskiego hymnu narodo­
wego .JAairsyłjankl". 

Głownem! postaciami są Rcuget de L'lsle i 
Maria Mumey. Młody oficer gwardji królewskiej 
Stale na czele rewoitKaonistów 1 tworzy 

potężny hymn. 
rnmadac na zdobycie Bastyljt. gdzJe więziona 
jost -Pochodnia" tajemnicza przywódczyni ru­
chu rewolucyjnego. 

Jodyny eaTznt: naebyt operetkowo-operowe 
potraiktowaoie całości. ' i 

Fiitoi wykonano jednak z dużym rozmachem, 
a zwiła&zcza takie sceny, jak pochód na Basty-
I)e lub wlec rewolucjonistów który odbywa się 
przy świetle tysiącznych pochodni. Mocny w 
ujściu jest również moment, gdy Rotigei de 
LTsie, aresztowany w swe] kwaterze, kompo­
nuje słowa f melodie Ma/rsyljankL 

Laura La Plarote kreuje postać 
bohaterskie! dziewczyny, 

mszczące! śmierć ojca przejętej dnehem rewo­
lucji i będącej Ideałem 1 podporą uciśnionych I 
słabych. 

loiho Boies w roi! Rouget de LTsle, nauczy­
ciela m:i/«.k., następnie kaipitana huzarów kró­
lewskich, który odwraca się polem od króla 1 

t! 

Nit DA'CIE IIT N I N<E 
Innego, RIEKOMO RÓWNI* 

dobrego, ntmówić 

„ O L Ł A " 
to MARKA wyprćborina w CIĄGU D:.IESIA.LKÓW lat 

staje na czele rewoSucjonistów. daje k.eację 
glętoką I wyraiziistą śpiewa wspaniale a ustro 1 

jony w koronki 1 żaboty ówczesnych czasów, 
wygląda na jedną z najbardziej romantycznych 
postaci ekramu. 

Na podkreślenie zasługują poza tem prze­
śliczne melodie efekty dźwiękowe i fotogra­
ficzne. 

R a d j o - k ą c i k 
Środa. 

11.58 Sygnał czasu. 12.05 — 13.15 Muzyka 
z płyt gramof.. 13 40 — 15 20 Odczyt dla matu­
rzystów, 15.50 , Radjokronlka", 16 10 Kom. dla 
żegluci ! rybików. 16.15 — 16.45 Program dla 
dzieci 16.45 Płyty gramofon, 17.15 Odczyt. 
17.45 — 18 45 Koncert popu].. 18.45 — 19.10 Roz 
maitoścl, 19.10 Kom. Izby Przem.-Handl. I pro­
gram na dzień nast.. 19.20 — 19.40 Odczyt p. 1. 
„Rad jego własności 1 zastosowanie'' wygt. inż 
J. Bolimowski. 19.40 — 49.55 Pras. dziennik rad]. 
19.55 — 20.15 Muzyka gramof, 20.15 — 20.30 
, Wśród książek" 20.30 — 20 45 Felieton. 20.45 
Pogadanka muz,, wyg), p. K. Stroiienger, 21.00 
Koncert międzynarodowy z Londynu, 23.20 Kom. 
meteorol.. poltc. sport 23.30 Muzyka taneczna. 

REJESTRACJA INWALIDÓW PRACY. 
Związek Inwalidów Pracy w Polsce, centra­

la w ŁoJzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 73, rozpo­
czął rejestrację wszystkich Inwalidów pracy 
czyli robotników I robotnic, którzy ulegli nie­
szczęśliwym wypadkom przy pracy. Sekretariat 
zwh/Ku czynny Jest codziennie oprócz niedziel 
i świąt od gpdzlny 9-eJ do t-ej I od 3-ej do 6-ei 
wieczorem. Związek posiada wtasnego lekarza 
I adwokata. 

Wieczorne r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Miejski: — Ulica. 
Teatr Kameralny: — Tak się zdobywa ko­

biety. 
Teatr Popularny: — Czar mundijru. 

Instytut Propagandy Sztuki: — Wystawa Listo 
padowa. 
Filharmonia:. — Koncert Wiktora Chenkina. 
Dobry Wieczór: — Tysiąc pięknych dziew­

cząt. 
Apollo: — Zmartwychwstanie. 
Bajka: — Skrzydlata flota. 

Caslno: — Monte Carlo. 
Capltol: — Porucznik Atmand. 
Corso: — Serce maharadży. 
Czary: — W stecł Intryg. 

Grand-Klno — ..Odkupienie", 
Luna — „Pochodnia". 

Mimoza: — Głos serca. 
Odeon: — Wesołe kobietki 
Oświatowy: — Dla dorósł. Żelazna maska. 

Dla młodz. Chiny. 
Pałace: — Madame Dubarry. 

Przedwiośnie: —• Bohater krwawej areny. 
Resursa: — Halka. 
Splendld: — Marokko, 
Spółdzielnia: — KróJ króJów. 

Wodewil: — Miłość Kozaka. 
Zachęta: — I. Szkocki express. U. Wiosna w 

Praterze, 
WINSZUJEMY. 

Jutro: Marji. 
Wschód słońca 5.31. 
Długość dnia 12.23. 
Przybyło dnia 4.37. 
Tydzień 13. 

• n w n o a « a w a H k « M r a M H B H C : 

Katowice, środa 408,7 m. — 
prasy, program na dzień bież 
gramo!. 

11.40 Przegląd 
. 12.10 Koncert 

13.10 Kom. meteorol., 14 20 Kom. gos­
podarczy 14.40 — 15.20 Odczyty Ula maturzy 
stów. 15.20 Komunikaty. 15.35 — 15.50 Inter 
n w / o muzyczne, 13.50 „Radjokronlka*' 16 10 
Kom. dla żeglugi i rybaków. 16.15 — 16.45 Pro­
gram dla dzieci. 16.45 Koncert z płyt gramof.. 
17.15 Odczyt 17.45 Koncert popularny. 18.45 
Codz. odcinek powieść , 19.00 Rozmaitości. 19.15 
K. NHschowa* .Gospodyni śląska", 19.40 Pras. 
dziennik radj. Po dzienniku kom. sportowe 20.15 
— 23.00 Tranem, z Warszawy. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w iez franc. 

Konlgswusterhaiisen środa 1634,9 m. 
12.00 — 12 55 Płyty gramofonowe. 14.00 — 

15 30 Odczyt o Bonzelsle dla młodzieży. 16.30 
— 17.30 Koncert 17.30 — 17.55 „Motety chóral­
ne I pleśń solowa", 18.00 — 18 25 Prof. Amsel: 
Studium stenograf]!, 19.20 — 20.00 Pr. O. Fischer 
1 dr. J. Tibustlus: „Dlaczego kredyt bankowy 
Jest tak drogi?", 20.00 Muzyka 20.40 — 21.00 
Renee Stobrawo: „Nieznane utwory Wilhelma 
Buscha". 21 PO Koncert z Londynu. Nast. mu­
zyka taneczna XT 

TEATR MIEJSKI. 
Występy Stefana Jaracza w sztuce Rtce'a 

„UMca'* dobiegają Już końca. Znakomity artysta 
wystapt w niej Jeszcze cztery razy, a to: dziś, 
wtorek środa, czwartek i płatek. Ceny zniżone. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś I w czwartek ostatnie powtórzenia sa­

lonowej komedj! VerneuiTa „Tak sie zdobywa 
kobiety". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę i czwartek operetka ze śpie­

wami I tańcami , Czar munduru". 
DZISIEJSZY WIECZÓR CHENKINA. 

Dziś, o godz. 8 30 wiecz. odbędzie się w sali 
Filharmonii wielce Interesujący wieczór ulubień­
ca łódzkie] publiczności Wiktora Chenkina, 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londvn 43.37, Praga 377.07 i pol - 3W..J9 ł 
pół. Wiedeń czeki 79 53 — 79.81, Zurych 58.15, 
Berlin wypłaty na Warszawę, Kat' wice ł Poz­
nań 4Ó.92 i pól'— 47.12 i pół. N. Jork 11.21 I 36L 

GIFLDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: N. Jork 4t?6. 

Pary i 124.18, Berlin 20.38 2/4, Amsterdam I2.U. 
Bruksela 34 39 3/4. Wiochy 92.76 Szwajcarii 
25.25, Kopenhaga 18.16 3/8. Sztokholm 18.14 5'4. 
Oslo H16 1/8. Wiedeń 34.56. Wari za w a 43.37. 

Paryż. Notowania końcowe: Londyn 124.1 f, 
N. Jork 25 55 1/4. Berlin 609.— 

Gdańsk. Notowania w guldena:h gdańskich: 
100 złotych 57 60 — 57.71 czek na Londyn 25.— 
telegraf, wypłaty na Warszawę 57.59 — 59.70. 

BAWEŁNA. 
Liverpool. 23 3. Amerykańska — zamkrrlł-

cle: rratisz 5.81, kwiecień 5.S3, maj 556. czcr« 
wiec 5.90, lipiec 5.95, sierpień 5 99, wrzesr.eń 
6.02 październik 6.03. listopad FI.09. grudzień 6.1 i 
styczeń 6 17. luty 6.25. Loco 5.99. 

Liverpool, 23 3. Egipska — zamkniecie: we-
rzec 9..J0. maj 9.23, lipiec 923, wrzesień 9.44, 
październik 9.53, listopad 9.53 styczeń 9.67. Lo­
co 9 80. 

Nowy Jork, 23. 3. Amerykańska — zamknię­
cie: styczeń ! 1.69. marzec 10.72, mai 10.83, czet 
wiec 10.95, lipiec 11.08 sierpień 11.19, wrzesień 
1129. październik 11.39, listopad 1147, grudzień 
11 60. styczeń 11 69. 

Nowy Orlean, 23. 3. Amerykańska — tam 
knięcle styczeń 11.68 marzec 10.69. maj 10.81, 
lipiec i l 18. październik 1127, grudzień 11.57. 
Loco 1044. 

Waluty, dew'zy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 

DEWIZY - SŁABSZE. 
Tendencja dla dewiz zagrańiczitych na ze­

braniu giełdy walutowej była słabsza, o C7C« 
zresztą przekouywują wyższe notowania więk­
szości dewiz. ObTOty uległy dalszej redukcji. 
Pomimn zbliżającego sie okresu świątecznego, 
gdy Instytucje bankowe w tyra czasie otrzy. 
imiia zwykle awizy od banków amerykańskich 
na wypłatę dolarów rodzinom emigrantów — 
popyt na dolary byl nadzwyczaj mały. Kurs 
pozostał bez zmiany. Dewizy na Nowy Jork I 
Kabel obniżyły się o 102. gr. (na 1 dolarze) na 
Londyn — o ćwierć (na 1 funcie), na Holandję I 
Włochy — o 1 gr. oraz na Wiedeń o 8 gr De­
wizy na Belgję I Paiyż utrzymały się na dotych 
czasowym poziomie natomiast za dewizy na 
Wiedeń płacono niżej o 8 gr. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
W złotych za 1 szt.Poż. Inwcst. 94.00. W 

procentach n.łmlrtkło. P. P. KMwefs 49.10. P. 
Stabilizacyjna 84,tHJ. Poź. KolejoWa 104.50 — 
104.?5. L. Z. B. Rolnego 83.25. L 2 B. Rolnego 
94.00 L. Z. B. G Kra] 83.25. L. Z. B. G. Kraj. 
94.00, Obi B. O. Kraj. 83 25. Obi. B. a Kraj. 
94.00. L. Z. T. K. Ziem 52.25, T. K. m. Warsz. 
52,00 — 52.26. L. K. m. Warsz. 57 75 - 57J60 — 
57.75, T K. m. Warsz. 72.25, L. Z. m. Łodzi 
67.50. T. K. m Radom. 75.25 6 proc P. K. m, 
Warsz. 50.75 — 50.50, VI I I 1 IX 6 proc P. K. m. 
Warszawy 49.50 — 4925 — 49.50. 
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DLA POŻYCZEK PAŃSTWOWYCH 
WATNYCH PAP. LOKACYJNYCH 

TENDENCJA NIEJEDNOLISI A. 
Z pożyczek państwowych 4 proc. Prem. Poł 

Inwestycyjna obniżyła sie o 50 gr, oraz 5 proc. 
Poż. Konwersyjna — o 15 gr. Za 7 proc. Poż. 
Stabilizacyjna oiacono Icuis poprzedni wyże) 
zaś o Jwlerć notowano 10 proc. Poż.* Kolelową. 
Listy zastawne i obligacje banków państwo-

j wych utrzymały się na dotychczasowym pozio-
' mie. Obroty listami zastawnemi towarzystw 
kredytowych nie przybrały większych rozmia­
rów przy tendencji również nłe/ednt.litej 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy obniżyły się o 15 gr. orał 
10 proc L. Z. m. Radomia — o 25 gr. Po wyż­
szych o 50 gr kursach nabywano 4 I pól proc. 
I 5 proc. L. Z. m. Warszawy, natomiast 4 i pół 
proc L Z. Ziemskie oraz 8 proc. L Z. m. Łodzi 
oblegały po kursach niezmienionych. Z obliga­
c j i m. Warszs-wy 6 proc. Poż. VI em. obniżyła 
się o 75 gr.. bez zmiany natomiast pozostał* 
6 proc Pcż. VIII 1 IX em. 

DROBNA POPRAWA KURSÓW AKCYj. 
Aczkolwiek obroty na rynku akcyjnym były 

dość skromne, łednak tendencje ogólna możni o-
waźać za lepszą, gdyż dla poszczegóraycli ak-
cy] ujawniło sie 

większe zainteresowanie. 
Z akcyl bankowych Bank Polski zyskał na 

kursie zł 2.25. Obroty były liczniejsze. Z akcy) 
chemicznych Sole Potasowe osiągnęły kurs do­
tychczasowy. Dokonano przvmusowel sprzeda­
ży akcyl Przemysłu Chemicznego w Polsce — 
(Zgierz) 00 kursie zl. 625 za zł. 50 wart. nom. 
Z akcyi metalurgicznych Libooy oodniosly się 
o 50 gr. po kursach zaś niezmienionych sprzeda 
wano akcie Modrzejewskie i Starachowice. — 
Przeznaczone również do sprzedaży nrzymuso-

I ł ^ ł ^ ^ ^ * « - B o v e r , * - l a z ł y ^ 
86 I33»79 13<: 74 245 ,325 *1 520 SS 660 711 12 
872 9-5 96 H4031 185 220 46 529 '«> 14 98 7ćl 
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95 793 837 90? 18607"1 94 168 69 *0 91 291 j l4 
51 54 96 446 f29 53 79 805 25 187*11 77 147 252 
58 67 376 91 443 58 61 501 64 75 M b95 729 3? 
8?0 32 39 84 936 42 138074 113 .10 c 4 227 9 2 50" 
617 49 71 970 180129 49 65 366 501 18 762 385. 
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403 619 736 96 193136 90 297 345 49 475 597 603 
22 77 855 96 194043 263 97 301 457 553 921 
195149 473 635 755 904 93 196020 K 86 156 289 
348 424 81 501 579 635 74 805 197097 152 20; 
74 373 306 I I 34 887 966 198053 I15 66 251 37P 
436 66.3 199145 298 324 64 77 79 '.t)9 44 98 703 
925 87. 

200*12 87 140 97 206 11 306 65 4?6 686 703 9fi 
51 804 32 56 59 201127 92 206 333 68 425 509 
696 703 24 89 903 06 202099 185 3M 42/ 37 589 
93 624 53 7«so 859 78 203010 25 200 45 539 63? 
733 47 48 81 897 204112 31 502 24 53 733 90 T 

57 205010 32 ?40 54 98 305 68 524 703 05 39 838 
88 913 35 206169 413 17 71 862 953 207114 60 
204 320 93 433 644 71 75 846 901 208048 61 125 
294 331 48 62 438 62 765 72 820 35 925 33 
209070 J10 252 328 400 508 50 88 642 747. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 135 - 135.75. Sole Pet»»we 

90. LSpop 21. Modrzejów 7. Starachowice 11.87. 
— o. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 24 marca. Urzędowa Cedrila GJeł 

dy Zboiowo-'Iowarowcj w Warszawie. Kunsy 
ustalcne na podstawie cen rynkowych. Ceny ro 
zumieją sie za 100 kilogramów parytet wagaa 
Warszawa, Żyto 22 — 22 i pól. Pszenica 27 — 
28. Owies jednolity 25 — 26. — zbierany 23 — 
24, Jęczineń na kasze 23 — 24 — browarny 
bez obrotów. Mąka pszenna luksusowa 32 — 62 
— 4/0 45 — 52, — żytnia według typu przepiso­
wego 36 — 37 Otręby pszenne szale 19 — 19 
I pół, — średnie 18 — 19. — żytnie 16 i pół — 
17. Kuchy lniane 32 — 33. rzepakowe 19 pół— 
20 i pół. Oroch polny jadalny 25 — 28. W:k'(vja 
30 — 32. KonŃezyna czerwona bez ka*>ankT « 
czyst. do 97 proc. 290 — 360 Koniczyna Vr.la 
bez kamianki o czyst. do 97 proc. 270 — 400. 
Wyka siewna 31 — 35, Seradela oodw. czysz­
czona 71 — 73 Peluszka siewna 37 — 39. ł ubin 
niebieski 21 I pół — 22 i pól. — żółty it.my 
35 — 38- Obroty zwiększone. Tendencja utrzy­
mana. 

http://ekszc.ro
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Liczne ofiary przemysłu kinowego. 

Publiczność, która w sali kinematea-
t ru ogląda wyświet lanie f i lmu, nie zasta 
nawia się naogól nad tem, że za rucho-
memi scenami ekranu, rozegrały się 
nieraz i 

p rawdz iwe tragedie, 
w k tórych protagonśści min iowal i ode­
grali rolę of ;ar. Wie lk i przemysł kinema 
tograficzny w Ho l lywood pochłonął już 
bowiem liczne of iary. 

Statystyka, ogłoszona w tych dn'ach 
w stolicy kinematografu, stwierdza że 
od r. 1925 do końca grudnia 1930 w y d a ­
rzy ło się tam 12.798 katastrof, z k tó rych 
55 śmiertelnych. Wie lu z pośród ran­
nych pozostanie kalekami do końca swe 
Ko życia. W r. 1929, to zn. w roku w 
k tó rym nakręcano szereg f i lmów wojen 
nych, wyda rzy ło się 

16 wypadków śmiertelnych. 
Na wiosnę ub. roku gdy nakręcano f i lm 
taki nad wybrzeżem Oceanu Spokojne­
go, dwa samoloty runęły do morza, 
przyczem znany lotnik Moss Cook 1 9 
osób utraci ło życie. Codziennie w y J a -
rza się w Hol lywoodzie przeciętnie 15 
wypadków. 

Zwierzęta są bardzo często powodem 
nieszczęśliwych wydarzeń, które n'eraz 
przybierają wprost groteskowy w y -

na miejscu przestępstwa 
Również w Stanach Zjednoczonych 

p o r y o utrzymanie w procedurze kar­
lej ka ry śmierci na ustają wśród uczu­
tych, socjologów i magist ratury. Na ten 
wmat wyb i t ny członek sądownictwa 
imerykańskiego w stanie Il l inois, prof. 
(ovanagh ogłosił w prasie ar tyku ł , za­
wierający ciekawe w y w o d y o skutkach 
akie 

wywołuje kara śmierci. 
Amerykańskie miasto Detroi t — w y w o ­
dzi autor—leży naprzeciw dwóch miast 
kanadyjskich. Windsor 1 Sandwteb, od 
których dzieli Ich rzeka Detroi t . W mle 
>cie amerykańskiem zniesiono od pew­
nego czasu karę śm ie rc i w miastach ka 
nadyjskich n iety lko ją zachowano. lecz 
ją stosują tam z bezwzględną surowo­
ścią. W roku 1928 i 1929 w Detro i t po­
pełniono 

4S5 morderstw. 
w Windsor natomiast ty lko Jedna To sa 
mo daje sic zauważyć w Bostonie, gdzie 
od 300 lat Istnieje kara śmierc i : w tem 
mieście średnia l iczba w statystyce mor 
derstwa dała w 1929 roku 2,9 na 10.000 
a w Detroi t 19,6. 

Sędzia przypomina wkońcu, że w r. 
1851 wydarza ły się w Kali forni i liczne 
zbrodnie, morderstwa i że pewna szajka 
zbrodniarzy opanowała tam nawet pol i­
cję. Wówczas to uczciwi obywatele zor 
ganizowall się, tworząc zbrojne szeregi 
po 20 ludzi, k tó rzy przytrzymywaiH 
zbrodniarzy i wieszali Uch na miejscu. 
Mia ło to ten skutek, że w dwóch tygod­
niach, liczba morderstw spadła o 80 pro 
cent. 

MI I I ! 'W , |[ 

Błękitna trumna. 
Spełniona wiz ja senna 

Słynny pisarz Maurycy Maeter l inck 
podaje następujące zdarzenie ze sfery o-
kul tyzmu w jednem z czasopism belgi j ­
skich: 

Żona sprzedawcy cygar w Londy­
nie. Karolina Bendon, miała w p ierw­
szych dniach lipca 1930 r. sen tej treści, 
te przed jej dom zajeżdża 

biały karawan dziecięcy, 
wiozący t rzv t rumienk i : dwie białe by­
ł y całkiem małe, trzecia błękitna nieco 
większa. Karawaniarz zdjął najwięk­
sza t rumnę, postawił ją przed panią Ben 
don. a z dwiema innemi pojechał dalej... 

Zbudziwszy się, pani Bendon, której 
dziecko by ło właśnie chore, opowiedzia 
ła swój sen mężowi. 12 lipca jej sąsiad­
ka urodziła dziecko, które zmarło w 10 
dni później Niebawem zmarło owo 16-
mlesięczne dziecko pani Bendon. Posta­
nowiono oboje dzieci pogrzebać razem. 
W dzień pogrzebu pastor oświadczył , 
że w sąsiedztwie zmarło jeszcze jedno 
dziecko tak. że wszystkie t rzv razem 
zostaną przewiezione do kościoła. 

Pani Bendon , wspomniawszy swój 
sen, rzekła do męża i sąsiadki: 

— Trumienki naszych dzieci są bia­
łe, zobaczycie, że tamta trzecia 

będzie błękitna... 
Istotnie — wkrótce zajechał kara­

wan, wiozący prócz maleńkich trumie­
nek b ia łych, trzecią, nieco większą, jas­
no niebiecką. przeznaczoną dla dziecka 
6-1etniego. 

Wiz ja senna spełniła się co do joty. 

gląd. I tak pewnego razu f i lmowy aktor 
Donald Goosh doznał złamania żebra 
od kopnięcia zebry. W ie lu pokąsały psy 
lub podrapały ko ty , występujące w fi l­
mie, inni 

poparzyli sobie wnętrzności, 
wypiijając zby t gorące napoje — a nie­
jeden chorował na zakażenie owłosie­
nia skutkiem „czesania po indyjsku". W 
pięcioletnim okresie, o jakim wspomina 
statystyka, wypłacono ofiarom podob­
nych nieszczęśliwych wypadków nie­
mniej jak około 10 mil jonów dolarów od 
szkodowania. 

L chorego. 

L e k a r z i — Sądzę, 
zapisać trochę żelaza, 
zawód? 

C h o r y j — Połykacz noży 

te trzeba panu 
Jaki jest pański 

58 p o t i w ć szczotka po wło 
Jedyna recepta Angielek. 

Jadziu i . 
"• 102-24.- / 

Ażeby uczynić swe w łosy miękkie-
ml , aby im dać połyski i Jedwabistość 
i wpoić w nie bezwzględne posłuszeń­
stwo — Angielki mają na to 

jedyna receptę. 
Po za rozmaitemi indywidualnemi 

środkami i sposobami, które używa ka^-
da z pań, to znaczy nie bacząc na roz­
maitego rodzaju papiloty czy to z pa­
pieru, czy z pasków płóciennych, po za 
siatka czy specjalnym czepeczkiem, An­
gielka przyzwyczajona jest niemal od 
dziecka do obowiązkowych 50 pociąg­
nięć szczotką po włosach. 

Jak żyli ludzie pierwotni? 

Pierwsi mieszkańcy północnej Europy. 
„Przemysł" w zamierzchłe! przeszłości. 

W miejscowości Stadane obok Go-
tenborga w Szwecji, natrafiono przy robo 
tach ziemnych na doskonale zachowa­
ne resztki osiedla przedhistorycznego,— 
którego wiek, według zdania szwedzkiej 
akademji nauk, wynosi mniej więcej 10000 
lat, a zatem sięga jeszcze końcowego 
okresu t. zw. „epoki lodowej". Znalezi 
sko w Stadane stanowi więc 

jeden z najdawniejszych śladów 
istnienia człowieka na ziemiach Europy 
i pozwala na dość dokładne odtworzenie 
sobie jego ówczesnych sposobów tycia. 

Życie to stało oczywiście na niezmler 
nie niskim stopniu kultury, w każdym 
jednak razie posiadało już wyraźne formy 
życia gromadnego. Człowiek x owego o-
kresu nie uprawiał jeszcze rolnictwa, trud 
niąc się wyłącznie myśliwstwem i rybo­
łówstwem i posługując się przytem prymi 
tywnemi narzędziami z drzewa i kości, — 
przedewszystkiem zaś z krzemienia, — 
którego okazy w różnych postaciach zna 
leziono w Stadane w wielkiej obfitości.W 
przeciwieństwie do późniejszej t. iw. 
„epoki kamiennej", z której ślady zacho 
wały się w różnych krajach Europy, m. in. 
w Polsce, w dość licznych zabytkach — 
ludzie z okresu „stadańskiego" nie u-
mieli jeszcze gładzić kamienia, lecz zada­
walali się zwykłem „łupaniem'' go, tj. ot> 
tłukiwaniem kawałków w odpowiedni 
kształt. Dochodzili przytem jednak jut 
do pewnej, prymitywnej oczywiście do­
skonałości.. 

Niektóre np. ze znalezionych w Sta­
dane krzemiennych młotów, siekier, gro­
tów do włóczni, ostrzy do strzał i t. p., mi 
mo swej niezdarności, zadziwiają starań 
nością wykonania, świadczącą, że „sztu 
ka" wyrabiania tych przedmiotów ka­
miennych była już widocznie wówczas 
oddawna znana i na swój sposób udosko 
nalona. Jeszcze osobliwsze krzemienne ha 
ki różnej wielkości, służące jako narzę­
dzia przy połowie ryb, — wreszcie rów­
nież kamienne nożyki (t. z. „skrobacze") 
służące prawdopodobnie do zdejmowania 
skóry z upolowanego zwierza i wyprawia 
nia jej, dalej krzemienne szydła, iglice 
bez ucha i t. p. 

Charakterystyczne jest, że człowiek z 
owej epoki nie używał i prawdopodob­
nie nie znał jeszcze używania naczyń gli 
nianych, których śladu nie znaleziono w 
Stadane wcale. Upolowaną zwierzynę 

piekl bezpośrednio na węglach, 
posługując się przytem specjalnie urządzo 
nemi ogniskami, których pięć dochowało 
się w Stadane w doskonałym stanie Są to 
obszerne, okrągłego kształtu wydrąże­
nia ziemne, wysypane na dnie grubą war 
swą ubitego pasku, a następnie wyle-
pione gliną, która pod wpływem długie­
go wypalania stwardniała prawie na ka­
mień. Ogniska te, w których — ze wzgię 
du na trudność krzesania ognia lub wydo­
bywania go pocieraniem o siebie kawał­
ków drzewa — utrzymywano prawdopo­
dobnie bezustanny żar, służyły nietylko 
do przygotowywania żywności, ale i 

ogrzewania samych ludzi. 
Z faktu bowiem, iż w Stadane nie natra­

fiono na żaden ślad jakiejś choćby naf-1 cznego osiedla w tak dobrym stanie za 
prymitywniejszej budowli lub ziemianki (wdzięcząc należy temu, iż zostało ono w 
wnioskować należy, że ówczesny czło 
wiek nie znał jeszcze innego sposobu mie­
szkania, jak gnieżdżenie się bezpośrednio 
przy życiodajnym ogniu, conajwyżej pod 
osłoną niezdarnego szałasu z gałęzi lub 
skór zwierzęcych. Za odzienie służyły mu 
również skóry, zczepiane z sobą żyłami 
zwierzęcemi lub włóknami roślinnemi za 
pomocą krzemiennych szydeł. 

Dochowanie się resztek przedhistory 

swoim czasie prawdopodobnie nagle za 
lane wodami, leżących wpobliżu jezior 
Waettern I Waenern które w dobie zanika 
nia ówczesnych lodowców zmieniały kil­
kakrotnie swój kszałt i rozmiar. Stąd też 
znalazło się ono pod grubą warstwą na­
niesionego wówczas przez wodę piasku I 
żwiru, który uchronił je do dzisiejszego 
dnia. 

Wyścigi... prosiaków. 

W ekscentrycznych kołach snobów amerykańskich cieszą się znacznem powo­
dzeniem wyścigi prosiaków Mają one tę jedną dodatnią stroną, że zmuszają 

właścicielki do ruchu. 

Tym razem pójdziesz na fotel elektryczny! 
Proces o zabójstwo dziennikarza. 

Wśród olbrzymiego nat łoku 1 na­
p ł y w u publiczności rozpoczął się w Chi ­
cago proces przeciw Leonowi Brothe-
row l , stojącemu pod zarzutem zamordo­
wania dziennikarza Jacka Llngle'a. Za­
mordowanie l ingle'a sprawozdawcy po 
czystej gazety amerykańskie] „Chicago 
Tr ibune" , w y w o ł a ł o w swoim czasie 

niesłychana sensację, 
ponieważ po jego śmierci okazało się. 
że on, k tó ry w swoich ar tykułach stale 
piętnował falę zbrodniczości zalewającą 
obecnie Stany Zjednoczone — sam po­
zostawał w bl iskim kontakcie ze świa­
tem podziemi. Zachodzi nad/ieja, że o-
becny proces wyświe t l i szereg mrocz­
nych ta jn ików chicagowskiego światka 
zbrodniczego. 

Oskarżony Brother by ł znany w St. 

Louis Jak t. zw. Gunman t. J. zawodowy 
bandyta, stale go towy do strzału. W ży 
ciu swem bvł on Już 

60 razy aresztowany, 
lecz zawsze wypuszczono go na wolną 
stopę, gdyż nie można mu by ło udowod­
nić winy. 

Także t y m razem stanął on przed 
sądem z zimną k rw ią i całkowitą pew­
nością siebie. Zapewniał stanowczo o 
swej niewinności i oświadczył , że do­
starczy przekonywującego al ibi. Pro­
kurator jednak odpowiedział m u : 

— T y m razem posiadamy dowód nie 
zbity pańskiej w iny j poślemy pana na 
fotel elektryczny... 

W y n i k tego procesu oczekiwany jest 
z ogromnem zainteresowaniem. 

Podziemna twierdza Londynu 
walczyć będzie skutecznie z wrogami. 

Przysz ła obrona Londynu w razie 
ataku lotniczego kierowana będzie, jak 
twierdzą eksperci, 

z podziemnej tw ierdzy tajemnej. 

Samobójstwo biednej służącej 
w celi w ięz iennej . 

Pisma francuskie donoszą o wst rzą­
sającym wypadku, k tó ry zdarzy ł się w 
Lyonie. Ofiarą padła zamknięta w w ię ­
zieniu służąca Joanna Lebrun. 

Aresztowanie to spowodował jej chle 
bodawca 

oskarżając Ja o podpalenie. 
Mimo iż nie dostarczył on żadnych waż 
nych dowodów i mimo,, iż zaprzeczała 
ona gorąco, tłumacząc, że oskarżenie 
jest ze strony jej pana aktem zemsty, za 
to, iż nie chciała zostać jego kochanką, 
przyt rzymano ją w więzieniu 1 nie za­
kończono dochodzenia wstępnego. 

Nieszczęśliwa odmawiała pożywie­
nia i zachowywała się jak niespełna ro ­
zumu. Dnia pewnego kobieta, która sie-

Ped.iklor naczelny: Franciszek Probst, 

działa razem z nią w celi, usłyszała na­
gle szmer, 

podobny do plusku wody . 
Gdy się odwróc i ł a spostrzegła swą to­
warzyszkę już konającą w wielkiej ka­
łuży k r w i . W szyi jej t kw i ł zatop'ony 
po sam trzonek ostry nóż. zdobyty w 
niewyjaśniony dotychczas sposób. Nie­
szczęśliwa zadała sobie k i lka tak głębo­
kich cięć, że przec ! ęły one szyję i tcha­
wicę, a nie wyda ła przy tem najlżejsze­
go jęku. 

Ironja losu chciała. Iż w chwi lę po 
t y m wypadku kancelaria więzienia c-
t rzymała z prokuratury rozkaz natych­
miastowego zwolnienia of iary ludzkiej 
podłości dla braku dowodów w iny . 

Twierdza taka, ubezpieczona od ogn'a, 
gazów, bomb i szpiegów, znana ty lko 
niejicznym wtajemniczonym, zaopatrzo­
na musi być w żywność na dłuższy 
czas. 

W Jej wnętrzu znajduje się rozpostar 
ta wie lka mapa elektryczna, na którei 
powstające i znikające światełka ozna­
czać będą pozycje samolotów, ref lekto­
rów 1 dział. Bieg podniebny nieprzyja­
cielskich aparatów — bez wiedzy ich 
k ie rown ików — przy pomocy del 'kat-
nych przyrządów znaczyć się będzie l i -
nją świetlną na tej mapie. 

A siedzący na podwyższeniu wódz 
armj i lotniczej, przyjmując z zewnąt iz 
sygnały telefoniczne i świetlne zręcz­
nych i umiejętnych swych operatorów, 
z tej komnaty kierować musi losami wal 
k i . Z wyc ięs two w niej przypadnie tym 
w udziale, k tórzy do tej chwi l i posiadają 
jak największą wiedzę z zakresu wo jny 
gazowej, chemicznej i powietrznej . 
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